
D zien n ik  Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
rocznie kwartalnie

W Krakowie  ........... 20 złr. — 5 asłr. —
W Austrji i W ęgrzech 24 „ — 6 „ —
W Prusach i Niemczech . . .  16 tal. 20 sgr. 4 tal. 5 sgr
We Francji i Anglji............... 108 frank. 27 fr. —
W Belgii, Włoszech i Szwaj­

ca r ii...................... . .  80 frank. 20 fr. -  - .
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj > wszystkie Urzędy 

pocztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienone ajencie.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent. 
1 tal. 15 srg. 

10 franków.

7 iranków.

e u a k c j a 1 a u m i  a i s  tr a cj a w nraitowie, uho* Kanonna 1 U l  
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budweisera, u lica Grodzka 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracaia sie 

mszczone będą.

C e n ą  o g ło s z e ń  iinseratów)
. za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze umieszczenie j .........................................   .8 centów
Każde następne umieszczenie ............. . .  . . .". . .&
Stempel od każdorazowego umieszczenia. . . . . . . . . . . . . . . . . . ' . 8 0  *

Ogłoszenia przyjmuje Administrasja dziennika Kraj, oraz uiżój 
wymienione ajencje.
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Ogłoszenie przedpłaty.
W ' Krakowie za miesiąc marzec z łr, 2 
Z  przesyłką pocztową w pań ­

stwie austrjackim  na miesiąc 
marzec • złr. 2 c. 25

od 1 . m arca do końca czerwca 8 „ —

Książę Wiazemski napisał z powoda 
wniesionego przez Jul. Simona w ciele 
prawodawczym francuzkiśm  projektu 
do ustawy znoszącśj karę śmierci — 
arty k u ł do dziennika R a p p e l,  w k tó ­
rym oświadczył: „ ż e  kara śmierci w 
Rossji nie istnieje, gdyż zniosła ją  ca­
rowa K atarzyna 11“ . A rtyku ł ten dał 
powód B a k u n i n o w i  do przesłania 
do R a p p e lu  sprostowania. W yjaśnia 
on tę rzecz, podając zarazem  jako zna- 

*A wca i sędzia kom petentny najlepszy obraz 
Rossji. Wyjmujemy z tego wyjaśnienia 
ważniejsze ustępy:

„.Ta nowina zdaje się przestraszyła was. 
Upokorzeni widoczną niższością, któraby 
ztąd dla waszego kraju wynikła, szukali­
ście/najpierw pocieszenia w tej idei, że 
jeżeli Rosja nie ma kary śmierci, ma zato 
Syb.erję i knut. Potem wspomniawszy na 
bicie (bastonnade), jakie kwitnie wKajennie 
zawołaliście z rozpaczą: „Niestety, czyż 
Francja ma być przyprowadzoną do tego, 
żeby zazdrościć R osji! ?.“ Należało tylko 
dodać „Francja cesarska."

Ale uspokójcie się i cofnijcie rumie­
n ie c , który waszym skroniom zagrażał.

Mimo niezaprzeczonego postępu, jaki 
zrobiono u was począwszy od miesiąca 
czerwca 1849 roku w sztuce krwawych 
represji i supresji, nie dorośliście nam 
ani do kostki i nie przestajemy gó­
rować nad wami bezfrazesowym majesta­
tem naszej bezwzględnej pogardy dla go­
dności, prawa i życia człowieka. A gdy 
ta  jedna myśl, że kara śmierci ma być 
już zniesioną w Rosji, podczas gdy nie 
przestaje srożyć się we Francji, martwi 
was, pospieszam uspokoić was, zaręczając 
wam, że nietylko zwykła kara śmierci, 
lecz urozmaicona, skomplikowana, rafino­
wana i poprzedzana torturam i, nie prze­
stała u nas nigdy wzbudzać poważania 
dla władzy i zamiłowania porządku pu­
blicznego. Pod tym względem, jak  pod 
wielu iuneini, przewyższamy wszystkie 
kraje Europy, nie wyjmując Turcji.

U nas panowie: 
w ieszają;

fe strzelają; (i grzebią jeszcze żywych, jak 
Padlewskiego. Red.)

zabijają pod knutem ; (lubo teraz nie mó­
wi się knut, ale pletnia to delikatniej);

zabijają pod praszczętami egzekucji woj­
skowej ;

albo pod zwykłym kijem; 
duszą albo trują tajemnie w lochach 

więziennych;
a gdy uważają to za potrzebne, wtedy 

egzekucję poprzedza śledztwo zwykłe lub 
nadzwyczajne;

używają tradycyjnej tortury rozwiniętej 
i udoskonalonej przez zastosowanie wszel­
kich odkryć nowoczesnej umiejętności.

Tylko Chiny przewyższają nas w  sztuce, 
przedewszystkiem politycznej, torturowa­
nia i tracenia ludzi.

A więc, zapytacie, książę Wiazemski 
- mówił same kłamstwa?

Niestety, martwi mnie ta  pomyłka księ­

cia, lecz muszę wyznać, że wprowadził 
was w błąd. Lecz, poczekajcie, jest dla 
niego wymówka.

Prawdą jest, że karę śmierci i tortury 
zniesiono w Rosji l e g a l n i e  jeszcze przed 
Katarzyną II przez carową Elżbietę, mat­
kę owego nieszczęsnego Piotra III, k tó­
rego żona jego Katarzyna kazała zamor­
dować przez swoją gwardję. Katarzyna II 
stawszy się przez to wielką carową, p ra­
gnąc zbierać oklaski cywilizowanej Euro­
py, zredagowała własnoręcznie pewien ro­
dzaj wstępu do ustaw rosyjskich, znanego 
pod nazwą ukaz Katarzyny //, a kalko­
wanego z zasad Beccarii i Montesquieu’go, 
mających wówczas wielkie wzięcie. Wstęp 
ten, pochodzący wprost z pióra carowej, 
miał mieć siłę prawa i służyć za podsta­
wę całemu dalszemu prawodawstwu. Znaj­
dziecie tam zniesienie kary śmierci, znie­
sienie tortury, a nadto tę wspaniałą^ ma­
ksymę polityczną: „lepiej pozwolić na
ucieczkę dziesięciu winnych, jak ugodzić 
jednego niewinnego.11

Zatem książę Wiazemski ma słuszność? 
Bynajmniej , nie ma jej nawet że stano­
wiska legalnego. Książę W., który mówi 
z taką pewnością i z taką przygniatającą 
pogardą o niewiadomości p. Jul. Simon, 
nie powinienby zapominać, że car Miko­
łaj , którego władza prawodawcza była 
tak samo nieograniczona i prawowita, jak 
Katarzyny II, przywrócił karę śmierci w 
naszych kodeksach. Co jest przytem naj- 
charakterystyczniejszem, to , że przywró­
cił ją  właśnie dla zbrodni politycznych.

Pan Jul. Simou ma więc stokrotną słu­
szność, a na księcia rosyjskiego spada 
podwójny grzech: niewiadomości i pyszał- 
kostwa.

Lecz czyż istnieje w Rosji legalne p ra­
wo ? Może na papierze, lecz w rzeczywi­
stości nie ma go. Powinienby i o tern 
wiedzieć ks. W. W trzech wierszach, któ­
re stały się sławnemi, wyraził nasz poeta 
Puszkin, będzie temu lat około 40, istotę 
tego, co ci panowie nazywają szumnie 
prawami rosyjskiemi:

Nie ma w Rosji praw —
Przybite są do słupa —
A słup ten nosi koronę.

Lecz to mogło być prawdą za czasów 
Puszkina, pod despotycznem panowaniem 
cara Mikołaja; lecz dzisiaj pod berłem 
dobroczyńcy i liberatora cara Aleksan­
dra II, „człowieka bezwątpienia najlibe- 
ralniejszego z całej Rosji,“ jak  zapewnia 
La Presse, dzisiaj rzecz musi się mieć 
inaczej.

Nie przestało to przecież być prawdą 
ani na jeden dzień, począwszy od powsta­
nia carstwa moskiewskiego aż do chwili, 
w której do was list ten piszę. Dzisiaj 
jest to prawdą, więcej niż kiedykolwiek, 
i nie przestanie być prawdą , aż w dniu 
kiedy rewolucja ludowa wymiecie wszelkie 
państwowe instytucje.

W Rosji carskiej była i jest tylko je ­
dna prawda, stała i naczelna: kłamstwo, 
hipokrycja urzędowa, hipokrycja, która 
nie zaniedbała nigdy odziewać się w po­
zory odpowiednie panującym ideom wwspół- 
czesnej Europie. Szukano człowieka pier­
wotnego , człowieka-małpę; czemuż nie 
szukano go na dworze petersburgskim — 
mnożą się tam te okazy.

Ustawy nasze, wszystkie nasze zasady 
ludzkie, urzędownie proklamowane, nasze 
tak  zwane prawa, są tylko wieczystą ma­
ską, pod którą kryje się rzeczywistość 
również urzędowa, ale bestjalska. Ta ma­
skarada nie oszuka nikogo, nawet sobie 
nie zadaje pracy, żeby w Rosji kogoś o- 
szpkać, lepz pomaga ona wielce do pacy 
fikacyjnego tryumfu dyplomacji carskiej 
w Europie, Czy znacie panowie znaczenie

wyrazu o w i e ń c z y ć  (enguirlander) stwo 
rzonego w Petersburgu ? Pozwólcie, że wam 
go wyjaśnię.

Przybywa do Petersburga pewna zna­
komitość zagraniczna. Chciała studjować 
Rosją. Lecz pojmiecie, że gdyby się jej 
miała przyglądać zbyt blizko, mogłaby 
odkryć rzeczy nie czyniące honoru rządo­
wi carskiemu. Dla odwrócenia niebezpie­
czeństwa dwór daje skinienie. Skinienie 
jest rozkazem zrozumianym w tej chwili 
przez to  utytułowane lokajstwo, które na­
zywa się arystokracją rosyjską. Książęta, 
hrabiowie, baronowie niemieccy — a jest 
ich mnóstwo pomiędzy naszemi urzędo- 
wemi patrjotami — ministrowie, jenera­
łowie, wysocy dygnitarze wszelkiej barwy* 
kapitaliści i monopoliści wszelkiego ro­
dzaju, ich żony, córki i siostry, wszystko 
to otacza cudzoziemca, męczy go zapro­
szeniami, uśmiecha się do niego, nuży go 
wdzięczeniem się, rozwijając przed nim 
swoje uczucia po ukazie i zatapia go aż 
po uszy w kłamstwie carskiem.

To się nazywa o w i e ń c z y ć .
Otóż panowie, ks. W. chciał was owień-

czyć...................“ (Tak owieńczano Czechów
na owym słynnym zjeździe przed dwoma 
laty. Red.)

Oto je s t najnowsze rosyjskie św ia­
dectwo o Rosji, odsłaniające dopiero 
niektóre strony jś j istoty. Każdy przy­
wiedziony tu  rys możemy poprzeć ty - 
sicącznemi faktam i z naszśj martyrologji. 
D la nas więc je s t to obraz znany, l e «  
podaliśmy go tu taj raz jako świeży, a  
powtóre ad usum tych, którzy mają 
zgubne złudzenia o Rosji, a któryckby 
on może nie doszedł inaczej ja k  za po­
średnictwem polskiego dziennika.

 :—  ■

domośei polityczne 
i  korespondencje.

Lwów. [ P r z e c i w k o  p r z e d ł o ż e n i u  
r z ą d o w e m u ]  względem regulacji płac po­
dali jakeśmy donosili nauczyciele szkól śre­
dnich we Lwowie petycją do rajchsratu, 
którą tu w całości zamieszczamy. Projekt 
rządowy podaliśmy przed kilku duiami. 

Wysoka izbo!
„Nauczyciele austrjackieh szkół średnich 

przedstawiali w licznych petycjach swoje 
przykre materjalne położenie, upraszając 
zarazem o; podwyższenie dotychczasowych 
płac, ustanowienie stałej normy w wymie­
rzania pensji i udzielania odpowiedniego 
dodatku na m:- szkanie, ażeby tym sposo­
bem przynajmniej uwolnić się od dolega­
jącej nędzy, będąećj przeszkodą do nauko­
wego wykształcenia i swobodnej myśli, tyle 
potrzebnćj przy nauczaniu młodzieży.

W nadziei skutecznego polepszenia obe­
cnego smutnego stanu doznali proszący 
przykrego rozczarowania w przedłożonym 
wysokićj radzie państwa projekcie prawa: „O 
ustanowieniu płac nauczycieli w szkołach 
średnich przez państwo utrzymywanych," 
ponieważ postanowienia tćj ustawy dla na­
uczycieli szkół średnich korzystne, pole­
pszenie w tak szczupłym rozmiarze zawie­
rają, że takowe schodzi na mało znaczące 
koncesje, inne zaś postanowienia obejmują 
przepisy, które snadniśj do pogorszenia jak 
polepszenia ich bytu mogą służyć. Okazuje 
się to z następujących powodów:

Już §. 1 projektu, który płace systeini- 
zowane nauczycieli na 1,000, 900 i 800 złr. 
ustanawia, zawiera w sobie pogorszenie lo­
su nauczycieli, albowiem połowa nauczy­
cieli starszych pobiera już teraz wyższą 
pensję:

1,050 zł?, przy gimnazjach I  klasy, 900 
złr. pr?y gimnazjach II , a 800 złr. przy 
.gimnazjach III klasy. Nauczyciele ci tracą 
przeto z płacy swojćj po 50, 45 albo 40 złr.; 
jednak i druga połowa nauczycieli młod­
szych pobierających obecnie 945, 840 albo 
735 złr. jest poszkodowaną, albowiem mi­
mo podwyższenia według projektu płacy o 
55, 50 albo 60 złr., tracą oni przecież przy­
znane sobie wyraźnie w dekretach prawo 
ib-mnięcia się do wyższego stopnia płacy; 
tracą przeto większą korzyść zapewnioną 
sobie przez posunięcie się do rzędu star­
szych nauczycieli— w zamian za powyż wy­
rażone chwilowa mało znaczące podwyższe­
nie płacy. Oprócz tego nasuwa się peten­
tom mimowoli pytanie, dla czego płace dy­
rektorów i nauczycieli szkół średnich nie 
są przynajmnićj zrównane z płacami dyre­
ktorów i nauczycieli przy nowo-założonych 
zakładach pedagogicznych, zwłaszcza, że ci 
ostatni nie potrzebują kończyć najwyższych 
studjów i poddać się tak ostrym egzami­
nom nauczycielskim.

Opierając się na przytoczonych powodach, 
upraszają przeto podpisani wysoką izbę o 
zmianę §. Igo projektu rządowego w ten

systemizowane płace rzeczywistych nau­
czycieli szkól średnich I. klasy wynosiły 1200, 
II. a III. 10 )0 złr,, zarazem ma byó płaca 
dyrektorów zrównaną z płacą dyrektorów przy 
nowych zakładach pedagogicznych.

W §. 3 projektu są wprawdzie nauczy­
cielom przyznane dodatki do płacy co 5 
Jąt po 150 złr., ale tylko włącznie do 20go 
roku służby. Postanowienie to, które pra­
wie wyłącznie w całym projekcie ustawy 
ma pewną wartość, jest przecież z dwóch 
powodów bardzo ścieśnionćm: raz że dla 
nauczycieli starszych musi być bardzo przy- 
krćm, iż cała ich gorliwość i czynność po 
20 latach służby nie może posłużyć do po­
lepszenia położenia ich materjalnego, pod­
czas gdy każdy urzędnik państwa aż do 
końca służby ma przed sobą otwarty awans, 
powtóre, że to polepszenie bytu połączone 
jest z uszczupleniem dochodów starszych 
profesorów; §. 8 bowiem projektu rządo­
wego pozbawia tych nauczycieli części z o- 
płąt szkolnych, przyznanśj im dopiero od 
niedawnego czasu w drodze łaski i prze­
kazuje całą opłatę szkolną funduszowi 
szkolnemu.

Petenci mają przeto niepłonną nadzieje,
wysoka izba ze względu na pozbawienie 

nauczycieli 3cićj części dochodu z opłat 
szkolnych, §. 3 projektu w ten sposób zmie­
nić raczy:

iż dodatki co a lat służby w kwocie 150 złr, 
przyznane, zostają rozciągnięte aż do 30 roku 
służby, a wyraz z a d o  w a l n i a j ę c y  w §. 8 ma być 
wykreślonym. Wyraz ten bowiem podlega różne­
mu tłumaczeniu i może on służyć w czasach re­
akcji, albo w obec pewnego wybitnego stanowi­
ska nauczycieli do stronnictw krajowych, (co w 
państwach konstytucyjnych je .t  nieuniknionćm) do 
pokrzywdzenia nauczycieli może najliberalniej- 
łzych. Nauczyciel zaś nieodpowiadający wymo­
gom służby w innym względzie, może być prze­
cież w drodze dyscyplinarnej napomniany, a e- 
wentualuie usunięty.

Paragraf 6 projektu przyznaje tylko na­
uczycielom w Wiedniu i Tryeście dodatek 
ua mieszkanie. .Chcąc zaś raz już uwzglę­
dniać większe miasta, nie trzeba spuszczać 
z uwagi, że czynsze mieszkalne we Lwo­
wie daleko są wyższe od Wiednia. (W Kra­
kowie jeszcze wyższe. Red).

Petenci upraszają przeto’, ażeby ten §. 
opiewał:

iż nietylko nauczyciele w Wiedniu i Trjcście 
mają, mieć dodatek na mieszkanie, ale także we 
Lwowie i Krakowie, a w miarę wysokości czyn 
szu mieszkalnego także nauczyciele innych miast 
na prowincji.

Podpisani bowiem sądzą, że stawiają 
skromne żądanie, iżby żonaty nauczyciel 
szkół średnich przynajmnićj posiadał mie­
szkanie składające się z 3 pokoi, którego 
w wzmiankowanych głównych miastach Ga­
licji dostać nie można niżćj 450 złr. Mniej­
sze mieszkanie byłoby niepraktyczne, jeżeli 
się zważy ua konieczne domowe naukowe 
zatrudnienie nauczycieli.

§. 7 musiałby wywrzeć bardzo demora­
lizujący wpływ na nauczycieli, albowiem 
w jaki sposób ma być ocenioną pedago- 
giczno-dydaktyczna działalność nauczycieli, 
która według tego §. może za sobą pocią­
gnąć przyznanie bardzo znacznego dodatku 
zasługi, a w szczególności kto ma być do 
ocenienia tćj działalności uprawnionym? 
Oczywistą jest rzeczą, że podobue posta­
nowienie może jedynie spowodować chęć 
przypodobania się starszym —  protekcją... 
Jeżeli się zaś nauczyciel wyszczególni swą 
działalnością, to państwo posiada przecież 
inne środki do wynagrodzenia takićj oso­
bistości w randze i podwyższeniem pensji. 
Użycie przeto funduszu przyznanego we­
dług tego §. ministrowi oświecenia na inny 
cel, a mianowicie na podwyższenie płac 
proponowane przez petentów, nie obciąży 
budżetu, a dopomoże nauczycielom skute- 
cznićj i ich godności odpowiednićj.

Ze względu przeto na pi’zvtoczone po­
wody, raczy wysoka izba 

§. 7 projektu rządowego wykreślić, ja k  ń i e -  
mniśj  i d a l s z y  §. 9,

w którym sam rząd przyznaje, że przy 
przeprowadzeniu poprzednich postanowień 
może się okazać dla jednćj części nauczy­
cieli zniżenie ich płac dotychczasowych. 
Jeżeli bowiem położenie nauczycieli ma 
być prawdziwie polepszonem, to żaden z 
nich nie powinien mieć niższćj płacy od 
obecnćj, a zatem brakująca część winna 
być przez o s o b i s t e  d o d a t k i  uzupeł­
nioną.

§. 12 przynosi skarbowi m a ł ą  korzyść,  
albowiem nowe to przyznanie płac ma 
wejść w życie dopiero z dniem 1 maja 
1870, zaś opłata szkolna ma być przelaną 
na fundusz szkolny już za luty, marzec i 
kwiecień. Dla tego upraszają petenci 

o wykreślenie tegoż §. i 2go, jako ubliżającego 
godności wysokićj izby.

Bardzo przykrym jest dla suplenta ,§. 4 
projektu, utrzymujący w mocy postanowie­
nia normy substytucyjnej; Spodziewać się 
przecież należało, aby egzaminowanym i 
do otrzymania posady nauczycielskićj uzdol­
nionym suplentom, liczyły się przynajmnićj 
lata służby, tak jak to ma miejsce z la ta­
mi służby praktykantów przy każdćj po­
sadzie rządowćj, zwłaszcza, że sam projekt 
ustawy rozróżnia suplentów ukwalifikowa- 
nych i nieukwalifikowanych, przyznając 
pierwszym wyższą należytość substytucyjną. 
Petenci upraszają zatem wysoka izba o 
rozszerzenie §. 4 w ten sposób: 

iż egzaminowanym i do otrzj mania posady rze­
czywistych nauczycieli uzdolnionym suplentom, 
przy udzieleniu im posad, lata służby liczyć się 
mają, które oni w charakterze suplentów przebyli.

Petenci nie wątpią wprawdzie, że ta  ich 
prośba w drodze innych postanowień rzą­
dowych załatwioną by została, sądzą jednak, 
że takową, będącą jedynie wymogiem spra­
wiedliwości, powinni przedłożyć wysokićj 
izbie do uwzględnienia.

§. 11 stanowi, że niniejsze prawo nie 
dotyczy n a u c z y c i e l i  p o b o c z n y c h  (Ne- 
benłehrer) i za takich uważana nauczy­
cieli religji. Gdy zaś dotychczasowe stano­
wisko tych nauczycieli jest bardzo przykre, 
albowiem nawet nie liczą się im lata służ­
by, dlatego 

zechce wysoka izba położenie tych nauczycieli 
stale polepszyć.

. 2  całego projektu rządowego okazuje: 
się, że nie miano wcale względu na to, 
ażeby położenie nauczycieli uczynić bar- 
dzićj poważanćm. Nie tylko bowiem nie 
przeniesiono nauczycieli z najniższej, bo 9 
klasy djet, do wyźszćj, ale zdaje się nawet, 
iż w całym projekcie przez N. Pana (za­
pewne przez rząd — Red.) wyraźnie przy­
znany nauczycielom tytuł profesorów, umyśl­
nie pominiętym został, chociaż zgromadze­
nie nauczycieli sźkół średnich składa się 
z profesorów i nauczycieli. Dlatego upra­
szają petenci 

wysoką izbę, ażeby uchwaliła przeniesienie dy­
rektorów, profesorów i nauczycieli szkół średnich 
do wyższój klasy djet.

W końcu polecając petycję swoją uwzglę­
dnieniu wysokićj iżby rady państwa, upra- 
szają petenci z głębokiem uszanowaniem: 

Wysoka izba raczy projekt rządowy nie- 
wypracowany bynajmnićj w duchu liberal­
nym i postępowym zmienić w głównych 
zasadach na korzyść nauczycieli szkół śre­
dnich .“

Dziwi nas, że petenci nie zamieścili za­
razem żądania zniesienia bezzasadnego po­
działu gimnazjów na trzy klasy — o co już 
tylekrotnie w towarzystwie pedagogicznym 
się upominano.

Z P o zn ań sk ieg o  23 lu teg ^  
□  [ C z w a r t y  s e j mi k  gospododar- 

w T o r u n i u . ]  — Wczoraj rozjy/kie sie 
w Toruniu obrady t. ż. sejmilólskićj sto- 
skiego, czwartego z rzędu Ki góspodar- 
odbyły w tćj, że tak powy ziemian, głó- 
licy Prus Zachodnich, óści. Nie ma tam 
skie są to zebrania ( centralnego a<n-o- 
wnie z większych posonkowie zjeżdżaliby 
towarzystwa wielkiemu wstęp dozwolony 
nomicznego, którego’wają tćż na sejmi- 
się na narady; każ?n, włościanie, mie- 
i głos się udziela. :zeni. słowem, kó»o 
kach tych prócz zięharodowa obchodzi 
szczanie, duchowniśig na nich sprawy 
dobrobyt i oświą i oświaty ludowćj. 
albowiem dyskutuje!) Prus Zachodnich 
rolnicze, ekonomie^ lecz i z Księstwa 

A nie tylko z ^siednieh Toruniowi 
bywa stek uczęstuj
a szczególnie z porządek dzienny nie 
Kujaw. zajęcia, zjazd był

Tego roku, chófhczny jak po najl«- 
budził zbyt ogólńęta okoliczność ńie- 
przynajmnićj uiętoę do Poznania także 
pisze lata. A jeśźci walne zebranie to- 
dogodna zachodził) ukowćj, na które 
na 22 b. m. obwołjdźać zwykło, Mu-
warzystwa pomocydzielić. ‘Ze wsżyst- 
bardzo wiele osób ua ze 150 osób. 
siał się więc udziafc południa p. Teo- 
kiem zjechało do TęPrtis Zachodnich.

Sejmik zagaił o Lwniósł obór pre- 
dor Donimirski, Nesfę wyszedł z wy- 
Przywitawszy obecnycr chełmińskićj i 
zydującego. Przez aklaf inie. Prezydu- 
boru p. Slaski, ziemian: wprowadził i 
członek izby panów w go na sejmik 
jący ukonstytuował biungo w osobie 
przywitał delegata, wy stacji od po­
od centralnego to w. poznańsk, W de- 
p. dra Szumana i kilka deleg Wła- 
wiatowych towarzystw z prowinecies- 
legacjach tych byli sami włościaowa- 
śnie tćż nadszedł telegram od p. "ze- 
kiego z Krakowa, który w imieniU'- 
rzystwa Przyjaciół Oświaty p rzesła ł. 
nia szczęśliwych obrad i zapraszał dó 
słania delegacji na walne zebrauie teg, 
towarzystwa, które się odbędzie 8 marca 
w Krakowie.

Następnie prezydujący odczytawszy po­
rządek dzienny, zawezwał p. dra gzumana 
do odczytania rozprawy: „O regulacji sto­
sunków włościańskich i jśj wpływie na 
stan robotnika wiejskiego".' Rozprawa ta

FRESK I KARNAW AŁOW E
przez B . K. S.

(Ciąg dalszy.)

VI.
Pau Juljan, auskultator kr. pr. sądu po­

wiatowego, mieszkał na Sapieżyńskim pla­
cu, w bliskości świątyni sprawiedliwości. 

s Pokoik jego wyglądał prawie jak  budoar 
kobiecy,, tyle tam było rozmaitych błysko- 

' tek i fatałaszek, któremi p. Juljan chciał 
od razu zaimponować wszystkim, którzy 
próg jego mieszkania przestępowali. Wszy- 

■ stko, począwszy od obrazów i ftlbumu z fo- 
tografjami do książek spoczywających w o- 
szklonej szafie lub rozrzuconych od nie­
chcenia na stole, było obrachowane na 
efekt.

Pan Juljan chciał koniecznie nietylko 
uchodzić za uczonego, ale zarazem za 
człowieka" dobrego smaku, artystę po tro­

sze , po trosze gentelmana, po trosze po- 
.v lityka.

Artystę reprezentowały obrazy i forte­
pian z rozłożonemi najtrudniejszemi kom­
pozycjami muzycznemi, gentelmana szpic­
ruty, wizerunki sławnych koni i panoplia 
z rozmaitą bronią; polityka cały zbiór ga­
zet i broszur politycznych, uczonego na­
reszcie książki ciężkiego kalibru w naj- 
j?ozmajt?,zych językach.

fan a  Juijana otulonego w elegancki 
negliż zastajemy dziś w towarzystwie dwóch 
kolegów uniwersyteckich, p. Wacława pra­
wnika i pr Macieja lekarza. Pan Juljan 
rozwija przed nimi całą tęczową tkaninę 
swej blagi,

-"(Powiadam wam, że ani sposób zna 
S leźć chwilkę czasu do nauki, do zajęcia

się sprawami mego urzędu, bo wizyty, 
śniadania, wieczorki, bale absorbują mnie 
najzupełniej.

— Któż ci broni otrząsnąć się z tej 
babilońskiej niewoli zabaw?

— Moi drodzy, czyż to tak łatwo ? wszę­
dzie zapraszają, wszędzie mnie sobie wy-> 
dzierają, p. Juljan tu, p. Juljan tam — 
a jakże się oprzeć rozkazom naszych pię­
knych czarodziejek; a i ta  młodzież obejść 
się bezemnie nie może, bo między nami 
mówiąc, jakże mają pozbyć się z swego 
towarzystwa człowieka, który stanowi, że 
tak powiem, jego okrasę, bo między nimi 
nie masz za wiele ludzi wykształconych.

’-i=- 0  tćrp jesteśmy ąż paęjto przekona­
ni, ale nie zdaje mi się, żeby nasi pozła­
cani tak bardzo życzyli sobie zbliżenia 
się do ludzi pracy,

— Jakto pozłacani ? to złoci, najszcze­
rzej złoci ludzie, jak  oni mnie kochają, 
to tylko uprzedzenia wasze, że nas uni­
kają, trzeba się z nimi zetknąę, poznąć 
ich bliżej jak  ja, ą  potórn dopiero o nich 
sądzić.

— Wszyscy stykamy się z nimi prawie 
codzień i sądzimy o nich bez uprze­
dzenia; gą między nimi ludzie zacni, 
ludzie serca i rozumu, ale i ci cofają się 
przed całą masą bezmyślnych, którzy prócz 
zabawy nie widzą innego celu życia; ci 
do nas należą, z tamtymi nigdy się nie 
zejdziemy na jednej drodze.

— Otóż to przesada! otóż to skutki ja ­
kiejś dziwnej niczęm nieusprawiedliwionej 
zazdrości!

— Proszę cię, mój Juljanie, sądź też 
choć raz na zim no; czegobyśmy im za­
zdrościć mogli, czy może zabaw, które 
dla nas nie byłyby zabawami, czy bez­

myślnego życia z dnia na dzień, czy ma­
jątku może, który lada chwilę do reszty 
stracić mogą?

— Ja  sam nie wiem, czego zazdrości­
cie, ale to pewna, że macie do nich ja ­
kieś uprzedzenia. A szkoda, wielka szkoda, 
kraj zyskałby wiele na zbliżeniu się i po­
jednaniu dotąd nieprzyjaznych sobie o- 
bozów.

— Wątpię czyby zyskał, my ich nie 
przekonamy, że takie życie, jakie prowa­
dzą, musi ich doprowadzić do bankructwa 
moraluego i materjalnego, oni nas nje prze-* 
konają także, że icfi sposób życia jest 
drogą fio zbawienia,

— Zupełnie tak mówicie, jakbyście mnie 
zarzucali obcowanie z nimi.

—- Nikt ci tego nie zarzuca, wynika to 
widać z twego przekonania, nie narzucaj 
nam natomiast twoich wyobrażeń.

— Bo widzicie jabym chciał być tym 
łącznikiem, tym węzłem, który sprzeczne 
żywioły ze sobą żeni.

— Strzeż się, żebyś nie dopiąwszy twe­
go celu nie stanął na rozstajnych drogach, 
nie strącił zaufanią w jednych, a u dru­
gich nic nie zyskał,

— O to się nie obawiam, wkrótce bliż­
sze węzły, węzły familijne połączą mnie 
z jedną z najznakomitszych rodzin.

— Jakto żenisz się?
— Mam zamiar, wszystkie okohc^no|ci 

mi sprzyjają i wkrótce myślę się oświad-
ęssyóf,

— I z  kimże to?
— To już mój sekret, zresztą dowiecie 

się w stosownym czasie. Panna kocha się 
we mnie szalenie, będzie z nas para go-

’ ków, aż miło,
Toż ci z serca winszujemy, prawdzi­

we uczucie tak rzadkie dzisiaj w naszym 
cywilizowanym świecie.

— Będziemy stanowić wyjątek z ogól­
nej reguły.

Jeszcze chwilę toczyła się rozmowa 
około tego przedmiotu, następnie p. Ju ­
ljan przeskoczył na temat pracy i tu także 
nie skąpił sobie pochwał, jak  na każdem 
innem polu, tak i tu  był niezrównanym. 
Znudzeni nareszcie koledzy pożegnali go 
i wyszli,

— To zupełnie stracony człowiek! — 
przemówił p. Wacław do Macieja, gdy 
wyszli z kamienicy p. Juljana.

— Ciśnie się do towarzystwa, które 
nim pogardza i chce w nas wmówić, że 
tam go na rękach noszą,

— Mniejsza tam już o to, ale w swóm 
samochwalstwie doszedł już do tego, że 
sam prawie wierzy w swoje blagi i ma 
się rzeczywiście za wielkiego człowieka, 
a ty wiesz, co to znaczy choroba na wiel­
kość.

— Naturalnie. Stanie się wkrótce nie­
znośnym dla drugich, a w końcu dla sa­
mego siebie.

— A gdy świat nie uzna jego wielko­
ści, na starość odpłaci mu się mizantropją.

Taki horoskop stawiali dla Juljana jego 
koledzy. On tymczasem po odejściu pp. 
Wacława i. Macieja zajął się przedewszy­
stkiem rozrzuceniem podług nowego sze- 
matu książek, gazet i drobnostek, żeby 
go druga wizyta zastała w zupełnie innótn 
otoczeniu.

VII.
Nazajutrz rapa po balu, na którym 

Zihinio ledwie się nie oświadczył, była r a ­
dą wojenna w hotelu pod gwiazdą.

Zbjnio i Staś otoczeni kłębami cygaro­

wego dymu radzili o przyszłości.
— Widzisz, mój Zbiniu, że za moją 

radą wyjdziesz na porządnego człowieka; 
Andzia, jakby dla ciebie stworzona.

— Ale czy ona mnie zechce?
— Już ja  ci ręczę, że ją  mieć będziesz, 

ale w dzisiejszym świecie nic za darmo, 
czemże ty mi się za tyle starań odwdzię­
czysz?

— Mów tylko, wszystko na twoje usłu­
gi, ostatnią kroplę krwi ci poświęcę.

— Tylko bez frazesów moje kochanie, 
ja  za ostatnią kroplę krwi nie daję i sze­
ląga, zachowaj więc sobie swoją krew, 
nie masz jej zanadto; ja  tylko małej wy­
magam grzeczności.

— R ozkazuj! wszystko na twe zawo­
łanie.

— Naturalnie, że do ślubu musisz do 
tej pary siwków, które przed tygodniem 
nabyłeś, dobrać drugą parę i wtedy bę­
dziesz miał doskonałą czwórkę. 1 Otóż po 
ślubie takiej czwórki potrzebować nie bę- 
dzięgz, ja  ci odstąpię cztery moje szkapy 
wcale niezłe, a ty mi dasz twoje siwki.

— A jak  Andzia nie zechce?
—- I w  tym względzie polegaj na mnie

jak  na Zawiszy, wyperswaduję jej wszy­
stko. Zresztą muszę ci oświadczyć, że tą 
zamianą oddajesz mi wielką przyjacielską 
posługę, bo i ja  mam zamiary matrymo- 
njalne a więc trzeba mi koniecznie ja ­
kich takich koników.

— I  nic mi w tym względzie dotąd nie 
wspomniałeś, wstydź się Stasiu, nie mia­
łeś do mnie zaufania...

— Owszem, mam najzupełniejsze zau­
fanie do ciebie, ale i dziś jeszcze powie­
dzieć ci: d e  mogę, w którą stronę uderzę. 
To strasznie za wikłana , sprawa.

— Ha! jeżeli ci do szczęścia moje 
paradjery dopomódz mogą, bierz je  Stasiu.

— Dziękuję ci mój poczciwy Zbiniu!
Tu Staś czule uściskał hojnego przy­

jaciela.
— A teraz, — ciągnął dalej, — zabie­

rzemy się rączo do dzieła i jeszcze dziś 
przed wieczorem Zbinio będzie narzeczo­
nym panny Anny.

— Tylko znowu nie tak nagle, bo ja  
się strasznie lękam tej decydywnej chwili; 
to wszystko tak prędko się zrobiło, że mi 
czasem strach o tern pomyśleć.

— Zbiniu, odwagi, przedewszystkiein 
odwagi i stanowczości, wszyscy wielcy lu­
dzie stanowczo i prędko się decydcwali.

— Móźe^ być, że wielcy ludzie tak ro­
bili, ale mój papa mówi zawsze, co nagle 
to po djable i już to nieraz się sprawdziło 
w rozmaitych okolicznościach, np. przy 
kupnie koni.

-— Ależ, mój kochany, brednie wyga­
dujesz... jakże kupno koni można równać 
z zawarciem małżeństwa.

— To jest... widzisz... ja  nie porówny­
wałem, broń Boże, tylko przypomniałem 
sobie właśnie, jak  papa kupił gniadego 
ogiera; powiadam ci, na pozór tęgi szka­
pa, ale...

— Schowajże na później twoje powia­
stki, ja  idę do panny Anny.

— Zdaję się zupełnie na twoją wole, 
ale...

- -  Bez ale, albo nic nie zrobię.
— No, niech się dzieje wola Boża.
Staś prędko dokończył toalety, wziął

powóz i pojechał do pani Zadorzyńskiej,
Tam go już oczekiwano,

(Dokończenie nastąpi)



U k A J  * soboty lutego M O .

wywołała dość żwawą dyskusję, w którćj 
jedni twierdzili, że z wieśniactwa naszego 
wyrodzi się z czasem proletarjat rolni­
czy, podobny do tego, jaki się wyrodził 
z ludności fabrycznćj wielkich miast; — 
inni uważali, że obawy takie są płonne, 
zwłaszcza, gdy ogólnie się przeprowadzi 
system pracy akordowćj. Uznano tśż, że 
najskuteczniej biedzie zaradzić może roz­
powszechnienie oświaty i zarobkowości. 
Jedni chcą nawet, żeby zarobek i pracę 
kobiet rozszerzyć i podnieść, inni prote­
stują przeciwko obarczaniu tćj płci — pię- 
knćj nawet w reprezentantkach klas cięż­
ko pracujących. Przestrzegano dalśj przed 
zbytecznem używaniem dzieci do robót 
ciężkich. Doznał tśż uwzględnienia projekt 
dra Libelta względem koalicji kapitału i 
pracy, czyli we Francji już dawno powsze­
chnie przyjętego metayage. Główni mówcy 
utrzymywali, że wieśniak nasz nie posiada 
jeszcze dostatecznej oświaty, żeby się pod­
dać warunkom takiego układu z dzie­
dzicem.

Nastąpiła rozprawa „o chodowli bydła 
rogatego1*. W dyskusji nad nią brali udział 
liczni fachowi rolnicy, a z przyjemnością 
zauważyć było można, że prym trzymali 
młodzi gospodarze, prawie wszyscy ucznio 
wie akademji agronomicznych pp. Mellin, 
Mieszkowski, Edward i Jan  Donimirscy, 
Grabski, Melcer (z Bukowiny). Praktyczne 
uwagi panów tych obracały się głównie 
około pytań: czy chodować rasę krajową, 
czy za drogie pieniądze sprowadzoną cu­
dzoziemską. Ostatecznie kwestji tćj nie 
rozstrzygnięto. Twierdził ktoś bardzo słu­
sznie, że to jest najlepsze, co największy 
zysk przynosi, a w tśm nie każdy na je- 
dnćj drodze ma powodzenie. Na tćm skoń­
czyły się obrady dnia pierwszego, bo i 
gospodarze z hotelów słali posły za po- 
sły, że objad się zupełnie zepsuje, a nadto, 
co nie zwykła w-Toruniu, wieczorem jesz­
cze było w teatrze polskie przedstawienie 
amatorskie, na które pójść postanowiono 
ogólnie, żeby przez to dać dowód uznania 
dobrych chęci polskiego mieszczaństwa to 
ruńskiego.

Nazajutrz podjęto obrady rozprawą: „O 
paszy i przyczynach jśj braku." Nie będę 
was nudził szczegółowym sprawozdaniem 
z czysto rolniczćj kwestji; zauważyć jednak 
nuszę, i tu że głównie głos zabierały młó­

c i ł y  rolnicze prowincji.
WSzei$nia rozprawa „O potrzebie szkoły 
załatwienia mniejszych właścicieli," nad 
watel z łsdziewanie pomyślne znalazła 
jest od 1 m M r o z i ń s k i  Józef, oby- 
szkołę wzorowy, oświadczył, że gotów 
corocznie 18 wło.. b. u siebie otworzyć 
opłaty, wykształcić włódarzy, w której by 
wszelakim praktyczi za 50 tal. rocznćj 
jęto z radością oświ mogło w rolnictwie 
skiego, przyrzeczonoi teoretycznie.§Przy- 
moralne, ale poniewczenie pana Mroziń- 
rzy ostatecznie odn<łu wszelkie poparcie 
nictwa dominialnego kształcenie włóda- 
nowiło i wybrało kcsię do poprawy rol- 
ma sprawą założegromadzenie posta- 
młodych włościan uc?t, który się zająć 
wać mają racyonalnie szkoły, gdzieby 
siadłościach Wniosejo, jak gospodaro- 
stawił p. Teodor Jac małych swych po- 
sobności oświadczył \ tym [celem po- 
Dr. Szuman, że szkeski. Przy tćj spo- 
którą nasze Towar&gat z Księztwa, p. 
znańskie od tak dj agronomiczna, na 
roku ma się ostatjtwo centralne Po­
tworzyć. \  się zbiera, w tym

Zwykłe formalność ufundować i u- 
ty sejmik gospoda?

-ikończyły ten czwar-

W iedeń. [K on/ 
r e f o r m y  wy b o
są tylko odroczeencje w s p r a w i e  
wi Tgspr. — żez ej] u  min. Giskry 
wypracowywani z powodu — jak  mó- 
ewentualnemi nister jest zbyt zajęty 
Po uchwaleni różnych przedłożeń i 
izba na kilk&owamami z Czechami, 
wne te  korstawy zarobkowej ma: się 

— [W ani odroczyć i wtedy zape- 
ministrósrencje znowu podjęte będą. 
3 0 ,0 0 Q>rawie d a l m a c k i e j ] .  Rada 
mies5 asygnowała już jener. Rodich 
na Tr. na wsparcie potrzebujących 
końców obwodu kotarskiego i wzięła 
^ządek dzienny przedłożenie co do 

iów spowodowanych przez powstanie, 
jracowane przez ministerstwo wojny, 

dotychczasowe wydatki pokryto tym 
posobem, że minister finansów Brestl za- 
czał ministrowi wojny potrzebne sumy 
rmczasowo. — Na ostatniej radzie mini- 
;rów miała zapaść uchwała, ażeby poro- 
umieć się z rządem węgierskim wzglę- 
em ostatecznego wypośrodkowania sumy 
rzypadającej na Węgry, gdyż wydatki te 
waża się jako należące do budżetu wspól- 
ego.
— [ W y d z i a ł  r e z o l u c y j n y ]  przyją- 

szy wniosek Rechbauera, żeby wprawdzie 
brady prowadzić, ale tak długo nic nie 
chwalać, dopóki rząd pewnego oświad- 
:zenia w tej sprawie nie złoży, zawiesił, 
ak się zdaje, na dłuższy czas swoje ob- 
ady. W tych dniach mają obie lewice 
zby posłów odbyć naradę, aby się poro- 
umieć względem wspólnego postępowania 
ibu klubów w sprawie rezolucji. Wiedeń- 
kie dzienniki utrzymują, że u  delegatów 
>olskich nadzieja osiągnięcia pomyślnego 
torozumienia w ostatnich dniach znacznie 
ię wzmogła „i to na skutek poufnych 
ikinień z obozu ministeijalnego.u —  Nie 
viemy, czy te dzienniki piszą to na  serjo, 
:zy jako żart z naszej delegacji.

— [ Z w o ł a n i e  s e j m ó w ]  jak  zarę- 
.zają, ma nastąpić w końcu kwietnia, a  
iesja ich trwać 6 do 8 tygodni. Wszystko 
;ak, jak  było. Delegacje w takim razie 
zostałyby zwołane w sierpniu.

W iedeń  23 lutego. [ P o s i e d z e n i e  i z ­
by  n i ż s z e j ] .  Na porządku dziennym dal­
sze rozprawy nad ustawą o podatku za­
robkowym.

§. 7 traktujący o perjodzie podatkowym 
przyjęty bez dyskusji. Z powodu braku 
kompletu posiedzenie izby musiało być na 
chwilę przerwanem.

§. 8 mówi o miejscu składania podatku. 
Klier wnosi następującą poprawkę: „Poda­
tek  zarobkowy płaci się tam , gdzie bio­
rący płacę ma siedzibę stałą."

G r o c h o l s k i  stawiadwie poprawki. Pier- 
wszą: „Jeżeli .zakłady i przedsiębiorstwa 
m ają filje takowe w miejscach, gdzie istnie­
ją , winny płacić podatek od zarobku tam  
gyskanego."

Odpaść ma alinea 4, która brzmi:
„Od opodatkowanych przedsiębiorstw i 

zatrudnień zarobkowych zazwyczaj w tym 
powiecie lub okręgu miasta podatek po­
bierany być winien, w którym obowiązany 
do opłacania podatku ma swe stałe za­
mieszkanie."

Fabryki i inne przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, które z natury sw ej, lub też w 
skutek połączenia z jaką realnością do 
pewnego miejsca są przywiązane, tam zo­
staną opodatkowane, gdzie się znajdują 
zabudowania fabryczne lub inno lokalno- 
ści, przeznaczone do prowadzenia przed­
siębiorstwa, bez względu na to , czy fa­
brykę lub przedsiębiorstwo prowadzi oso- 
ja pojedyncza, czy też towarzystwo.

Jeżeli fabryki takie lub przedsiębior­
stwa mają filje zostające z przedsiębior­
stwem głównem w tak koniecznym związ- 
cu, że za samoistne przedsiębiorstwa u- 
ważane być nie mogą, natenczas jako za- 
rłady posiłkowe wraz z przedsiębiorstwem 
głównśm w miejscu, w którem się osta­
tnie znajduje, opodatkowane będą.

Jeżeli jednak filje takie same przez się 
są samoistne a z przedsiębiorstwem głó 
wnćm tylko w przypadkowym, przez współ 
ne kierownictwo spowodowanym związku 
pozostają, natenczas w miejscu, w którćm 
się znajdują, opodatkowane być winny.

Wolno wszakże administracji finansowćj, 
w razie jeżeli się miejsce, w którćm się do­
tycząca fabryka lub przedsiębiorstwo znaj­
duje, nie schodzi z miejscem bezpośre­
dniego tychże kierownictwa, wydelegować 
dotyczącą władzę podatkową a względnie 
komisję do przedsięwzięcia wymiaru po­
datku.

Przedsiębiorstwa handlowe opodatkowa­
ne będą w miejscu, gdzie się kierownictwo 
przedsiębiorstwa znajduje, jeżeli się zaś ta ­
kowe znajduje w kilku oddziałach filjal- 
nych, w miejscu głównego lub centralnego 
kierownictwa.

Co się tyczy wymiaru podatku i same­
go opodatkowania przedsiębiorstw kolejo­
wych obowiązują przepisy ustawy z d. 8 
maja 1869.

Podatek zarobkowy trzecićj klasy tam 
wymierzany być winien, gdzie się wypłaca 
zasługi lub zarobki, jeżeli jednak opodat­
kowanie następuje w skutek własnowolne

powstaniu dalmatyńskiem. By zapobiedz 
grożącej w niektórych zwłaszcza okręgach 
nędzy, żąda ministerstwo wiedeńskie 40 
do 50 tysięcy złr.

Narodni Listy zastanawiając się bliżej 
nad tą  sprawą, pytają się, kto właściwie 
ma to wszystko zapłacić? Najnaturalniej 
byłoby, aby ci zapłacili, którzy z obecnej 
constytucji przedlitawskiej zupełnie są za­
dowoleni, którzy za nią obstają, którzy 
ją  reprezentują. Przeciwnicy tej konstytu­
cji nie mogą być żadną miarą pociągani 
do ponoszenia wspomnianych kosztów. Był 
to błąd ministerstwa wiedeńskiego, więc 
też członkowie ministerstwa i przyjaciele 
ich winni to wszystko z własnej zapłacić 
kieszeni.

Ani na korzyść państwa, ani na korzyść 
przeciwników konstytucji grudniowej w 
Dalmacji nie walczono, nie palono, nie 
„rekwirowano," ani też nie pustoszono! 
Nie działo się to nawet na korzyść dua­
lizmu iZalitawji. Sądzimy więc, że „uspo­
kojenie" powstania dalmatyńskiego, czyli 
innemi słowy, porażkę c. k. wojska i kon­
stytucji przedlitawskiej, Zalitawja uważać 
będzie za rzecz wcale do niej nienależą- 
cą i że rząd wiedeński będzie się musiał 
sam postarać o zapłacenie muzyki dal- 
matyńskiej. Madjarzy sami bardzo do­
brze umieją bronić swoich kieszeni wobec 
Wiednia, nie potrzebujemy im w tym 
względzie rady dawać....

F rancja .
P a r y ż  21 lu tego.

O  [„Votum z a u f a n i a "  d a n e  g a b i ­
n e t o w i — 5 a r t y k u ł ó w  p r o j e k t u  do 
p r a w a  w m i e j s c e  a r t .  75 z VIII ro ­
k u — w y r o k i  p o l i c j i  p o p r a w c z e j  — 
s u m a  k a r  M a r s e j l a n k i  — R o c h e f o r t
— D a n g e r v i l l e  — o b l ę ż e n i e  Figara
— k r o n i k a  d w o r s k a . ]

France zapowiada „wielką mowę p. Olli- 
viera o zadaniu, zachowywaniu się i obo­
wiązkach klas oświeconych co do prawa 
głosowania powszechnego." Julius F a v r e  
wniesie dzisiaj swoją interpelację, a Olli- 
vier będzie mu odpowiadał. Jeżeli nie 
zajdzie jaki nieprzewidziany wypadek, to

wiało w Marsejlance. Staraliśmy się usil­
nie o jego zastępcę, i udało nam się. 
Rzeczą jest czytelnika dochodzić znamion 
tego zastępstwa. Pod tytułem „Fantazje 
polityczne" pan Henryk Dangerville do­
starczać nam będzie trzy razy w tydzień 
swych artykułów; a spodziewamy się, że 
nawet obywatel Rochefort nie będzie się 
skarżył na tego, który mu swoje pióro 
przekazał."

19 lutego 300 farmaceutów zebrało się 
przed biurem Figara. Kilku z nich poszło 
w deputacji do biura w celu dowiedzenia 
się o nazwisku studenta, który w Figarze 
ogłosił list obrażający ich wszystkich. Do­
wiedziawszy się czego chcieli, odeszli w 
spokoju.

Chodzi pogłoska, że cesarzowa w maju 
odbędzie podróż do Danji i Szwecji.

Wczoraj była wielka uroczystość na cześć 
arcyksięcia Albrechta w Tuilerjach; będzie 
on także na wielkim balu.

Dziennik prowincjonalny Rappel de Pro­
vince skazany został za obrazę cesarza 
na 4 miesiące więzienia i 3000 fr. kary.

kowanie następuje w SKuiea wiaauuwuwe- gabinet może być pewnym votum zaufa 
go zawiadomienia ze strony pobierającego nia. Oba centra pojednały się juz naprzo 
takowe, natenczas wymiar podatku nastą- co do zachowania się w debatach; otrzy-
pi w miejscu p„b i«aj,ceg.  - g M -  t  c f S
zasługę lub zarobek.

II. Alinea 6 ma brzmieć:
Przedsiębiorstwa handlowe tam będą o- 

podatkowane, gdzie się znajduje kierowni­
ctwo przedsiębiorstwa. Jeżeii kierownictwo 
wykonuje się w kilku oddziałach filjalnych, 
natenczas każdy z nich opodatkowany być 
winien w miejscu, w którćm się znajduje 
kierownictwo, w miarę zyskanej tamże su­
my, opodatkowaniu podpadającćj."

Po dłuższych rozprawach przyjęto §. 8 
według wniosku komisji z poprawką pana 
Klier’a. Poprawki Grocholskiego upadły.

§. 9 i §. 10 przyjęto prawie bez rozpraw.
Przy §. 11 dr. K l i e r  przemawia prze­

ciw sposobowi wybierania komisji szacun­
kowych w jednćj połowie przez reprezen­
tacje gminne i wnosi opuszczenie dotyczą­
cego ustępu. Dr. R e c h b a u e r  popiera ten 
wniosek, by przez to usunąć możliwość 
narodowych agitacji, szkodliwych dla inte­
resów opodatkowanych.

Minister finansów dr. B r e s t e l ,  W olf- 
ru m  i sprawozdawca dr. R yg  e r  przema­
wiają za wnioskiem komisji. Przy imiennćm 
głosowaniu przyjęto wniosek K l i e r  a 61 
głosami przeciw 57. Za wnioskiem komisji 
głosowali ministrowie, Polacy i część środka.

Do §. 12 czyni G r o c h o l s k i  następu­
jącą poprawkę:

„Przewodniczącego komisji do rewizji 
mianuje władza krajowa (nie ministerstwo 
finansów)."

Sprawozdawca i minister finansów oświad­
czają się przeciw tćj poprawce; ostatni po­
daje za przyczynę, że „przewodniczący ko­
misji nie może być niezawisłym od mini­
sterstwa."

Poprawka Grocholskiego upadła; § . 1 2  
przyjęto według wniosku komisji.

Do §. 13 (o referentach komisji) czyni 
G r o c h o l s k i  wniosek dodatkowy: „Ko­
misjom wolno w razach nadzwyczajnych 
innych referentów z łona swego mianować."

Wniosek ten upada, izba przyjmuje wnio­
sek komisji.

§, 14 (zakres działania komisji) przyjęto 
po krótkićj rozprawie między dr. Grochol­
skim i sprawozdawcą.

Do §. 15 (zapadanie uchwał w komi­
sjach) robi dr. D i e t r i c h  następującą po­
prawkę: „Przy równości głosów zapatry­
wanie korzystniejsze dla podatkujących staje 
się uchwałą." Według wniosku komisji 
rozstrzyga przewodniczący, przez rząd mia­
nowany.

Bar. T i n t i i  dr. B r e s t l  oświadczają 
się przeciw tej poprawce; w końcu przy­
jęto wniosek komisji.

§§ 16, 17 i 18 przyjęto bez rozpraw.
A n d r i e w i c z  i towarzysze przedkła­

dają wniosek o u r e g u l o w a n i e  s t o s u n ­
k ó w  w y z n a n i o w y c h  k o ś c i o ł a  w s c h o ­
d n i e g o

W e i c h s  i towarzysze interpelują rząd 
w sprawie przedłożenia n o w ó j  k a r n e j  
p r o c e d u r y  w o j s k o w e j .

Posiedzenie zamknięto o godz. 2V3.
— [ K o m i s j a  b u d ż e t o w a ]  na wie- 

czornem posiedzeniu 22 t. m. rozpoczęła 
obrady nad preliminarzem ministerstwa 
rolnictwa.

Ze strony rządu obecni: minister rol­
nictwa dr. Banhans i sekretarz ministe- 
rjalny Fortwangler; sprawozdawca: Mayr- 
hofer.

Na szkołę agronomiczną w Wiedniu u- 
chwalono 50,000 złr.

Minister B a n h a n s  wykazuje konie­
czność zaprowadzenia szkół leśniczych w 
Galicji i w Czechach i stacji obserwacyj­
nej w Klosterneuburg. Po krótkich roz­
prawach przyjęto na pokrycie tych po­
zycji całą przez rząd preliminowaną sumę.

Dalej uchwalono 35,000 złr. na koszta 
statystyki zbiorów, po krótkiem przemó­
wieniu ministra.

Cała na „kulturę krajową" prelimino­
wana suma wynosi 543,000 złr.

się obecnie sprawa o wynagrodzenie szkód

należących, pewne wyjaśnienia, lecz osią, 
około której wszystkie usiłowania się o- 
bracają, jest kwestja rozwiązania ciała 
prawodawczego. Deputowani pragnęli się 
dowiedzieć, czy i kiedy gabinet chwyci 
się tego środka. Prawo wyborcze, to je ­
szcze ciągłe pium desiderium, a dopóki ono 
nie stanie się rzeczywistością, nie może 
być mowy o nowych wyborach. Z drugiej 
zaś strony gabinet nie może tego dłużej 
znosić, aby izba marnowała czas w tak 
lekkomyślny sposób.

Projekt do prawa, które zastępować ma 
artykuł 75 ustawy z roku VIII i mocą któ­
rego urzędników pociągać wolno do od­
powiedzialności tylko za zezwoleniem rady 
państwa, opiewa jak  następuje:

Art. 1. Urzędnicy publiczni są odpowie­
dzialnymi za swoje czynności i mogą być 
pociąganymi przed sądy cywilne i krymi­
nalne. W razie pociągania ich przed try ­
bunały cywilne stosować się należy do 
przepisów kodeksu kryminalno-instrukcyj- 
nego, o ile takowy stoi w związku z po­
ciąganiem do odpowiedzialności osób są­
dowych.

Art. 2. Strona cywilna lub władza są­
dowa, w razie zanoszenia skargi na urzę­
dników publicznych lub ajentów władzy, 
winna doręczyć prefektowi departamentu 
memorjał objaśniający rzecz całą. Memo- 
rja ł ten składa się u pisarza rady pre- 
fekturalnej za pokwitowaniem.

Art. 3. W ośm dni po doręczeniu me- 
morjału prefekt oznajmi stronie cywilnej 
lub władzy publicznej, czy rząd przyjmuje 
na siebie odpowiedzialność za czyn in­
kryminowany, czy nie. Jeżeli prefekt nie 
odpowie, lub oświadczy, że rząd nie przyj­
muje odpowiedzialności, wtedy strona mo­
że rozpocząć kroki sądowe.

Art. 4. Gdy zaś prefekt oświadczy, że 
rząd przyjmuje odpowiedzialność, wtedy 
strona może w 14 dniach po otrzymaniu 
uchwały prefekta apelować do ministra 
spraw wewnętrznych, który w 14 dniach 
winien uwiadomić stronę, .czy rząd przyj­
muje odpowiedzialność za czyn inkrymi­
nowany. Gdyby minister spraw wewnę­
trznych w ciągu 14 dni nie dał odpowie­
dzi, wtedy strona może rozpocząć kroki

Art. 5. Jeżeli minister spraw wewnę­
trznych przyjmuje odpowiedzialność na 
siebie, to strona w ciągu 14 dni po wy­
daniu rozporządzenia ministerjalnego może 
się udać o wyrok do ciała prawodawcze­
go. Ciało prawodawcze wydawać ma ta ­
kowy zawsze na publicznych posiedze­
niach.

Sąd policji karnej znowu skazał 13 
osób na kary aresztu od 6 dni do 6 mie­
sięcy. Między niemi znajduje się dwóch: 
jeden na 6 a drugi na 14 dni więzienia 
skazany, za nieuszanowanie popiersia ce­
sarza; pewna pani skazaną została na 
dwa miesiące za okrzyk: Vive la repu- 
blique! — dwóch subjektów, którzy wo­
łali: Vive Rocheforl! tylko w skutek do­
brego świadectwa pryncypała, na dwa 
miesiące się wyprosili; a nareszcie pod­
chorąży, który czerwoną chustkę zatknął 
na lasce, skazany na 6 miesięcy, i pewien 
Szwajcar, nazwiskiem Julien, na 14 dni. 
Żaden z nich nie przyznał się do zarzu­
conego mu przestępstwa. Świadkami byli 
sami ajenci pplicyjni. Przesłuchiwanie 
przez dziesięciu sędziów śledczych trwało 
do godz. 5 wieczór 19go lutego. Nikogo 
nie puszczono na wolność. Nic jednak nie 
wykryto, coby świadczyło o istnieniu rze­
czywistego sprzysiężenia.

Marsejlanka znowu otrzymała wyrok za 
artykuł przeciw płaceniu podątjrów. Autor 
artykułu Dobais skazany na dwa tysiące, 
a  wydawca na tysiąc franków kary. Ogól­
ną smaa kar procesowych tego dziennika 
wynosi 12,5(00 franków. Na przyszłość 
Rochefort nie będzie sję podpisywał w 
Marsejlance swojem nazwiskiem. Ogłusza 
ona o tem w następujący sposób : „Po-
   A ń ma m MAnrr ł«n/'l ̂  l-ln ł ,  -iz-ict*

Włochy.
F lo re n c ja  20 lutego.

F. [ B r o s z u r a  e x m i n i s t r a  J a c i n i e -  
go—b a n k r u c t w a  b a n k ó w  l i c h w i a r ­
s k i c h  w N e a p o l u —wy s t a w a  po wsze- 
c h n a  w T u r y n i e —‘t r z ę s i e n i e  z i e m i  
w An ko nie. ]

Wyszła tu niedawno broszura exmini­
stra i posła Stefana Jacini: „O p o ł o ż e ­
n i u  w e w n ę t r z n ć m  Wł o c h . "

Autor, jeden z pierwszorzędnych żyjących 
dzisiaj włoskich mężów stanu, wykazuje 
że niepowodzenie i klęski rządu włoskiego 
poczęły się od chwili przeniesienia siedzi­
by jego do Florencji. Dalćj dowodzi^p. 
Jacini, jak bezzasadne jest zdanie tjch  
którzy utrzymują, że rząd włoski, nie 
mógłby rezydując w Turynie, dobrze kie­
rować sprawami włoskiemi.

„Właśnie między 1859 a 1864 rokiem, 
pisze p. Jacini—kiedy siedzibą rządu był 
Turyn, położył on wielkie zasługi około kraju.

Utworzył armią i flotę, wprowadził w 
życie nowy kodeks i nowe ustawy. Popro­
wadził przez kraj koleje żelazne, i zaopa­
trzył go rozmaitemi publicznemi budowla­
mi. Krzewił z najlepszym skutkiem oświa­
tę i wspierał handel — powiększył do­
chód i zmniejszył rozchód publiczny. Je- 
dnćrn słowem, uczynił w krótkim czasie 
tyle, ile liczne rządy dawniejszych Włoch, 
nie zdołały uczynić w pół wieku.

„Trzebaż więcćj, aby dowieść, że rząd 
rezydując w Turynie może nie tylko do­
brze prowadzić rządy we Włoszech, ale 
dokonać nawet wielkich rzeczy ?»

Rząd włoski przenosząc się do Floren­
cji, rozdwoił przez to, jak twierdzi pan 
Jacini, siły narodu, kiedy koncentracja sił 
tych była mu właśnie najpotrzebniejszą; 
otworzył cały szereg przesileń gabineto­
wych i parlamentarnych w chwili kiedy 
potrzebną była większość znaczna dla po­
parcia projektów finansowych.

Faktem jfist że ud kilku lat szerzą się 
we Włoszech nepotyzm, przekupstwo 
korrupcja wszelkiego rodzaju. — Ranki 
lichwiarskie w Neapolu dopuściły się o- 
szustwa na wielką stopę. Mnożyły się one 
Ham z każdym dniem. Wreszcie przyszła  
katastrofa. Przyaresztowano już Ruffa-Scil- 
la najznaczniejszego z tamtejszych bankie­
rów i kilku innych, posądzonych o oszu­
stwo i zamiar ucieczki. Kilku, którzy u 
trzymują, że są w stanie pokryć swych 
wierzycieli, zostają pod ścisłym dozorem. 
Mało jednak zyskują na tśm wszystkićm 
poszkodowani. Władze bowiem, dopiero 
wtedy wydały powyższe rozporządzenia, 
kiedy oszuści wysłali jpź swe miliony w 
bezpieczne miejsca za granicą. Niektórzy 
z nich wpierw już wyjechali, a w kasach 
tych których przyaresztowano, znaleziono 
nader małe summy. Pepozyta złożone w 
tych bankach wynoszą około 75.000,000 
aktywa wszystkich razem wynosić będą co 
najwięcśj 15.000,000. Najwięcej traci wielka 
liczba osób z prowincji. Neapolitańczycy 
poodbieraji w ostatnim czasie prawie wszy 
stkie depozyta,

W Salerno lud niedozwoiił bankom nea: 
politańskim, założyć filie, a w Palermo 
prefekt jenerał Medici kazał wywieźć z 
miasta przybyłych tam z Neapolu bankie­
rów oszustów.

W Turynie rozpoczęto przygotowania do 
wystawy powszecbnśj r. 1872, mającśj się 
odbyć równocześnie z poświęceniem tunelu 
Mont Cenis, Inicjatywę w tśj sprawie wzję- 
ło miasto, rząd bowiem oświadczył że przez 
wzgląd na stan finansów, musi pozostać 
zupełnie neutralnym. Z rozmaitych klas i 
stanów zebrało się towarzystwo i ułożyło 
plan wydania akcji, za pomocą których 
rzecz na pozór niemożliwa, ma być przepro 
wadzoną. W przeciągu ].2tu dni subskry­
bowali Turyńczycy 4.700 akcji po 100 ft. 
a więc około pół miliona, Miasto samo 
wyznaczy oprócz tego, znaczną kwotę na 
ten cel. — Florencja wybrała komisję, 
mającą oznaczyć sumę, jaką stolica Włoch 
ma przyczynić się do tego wielkie­
go narodowego przedsięwzięcia. We wszy­
stkich większych miastach rozpoczęła się 
również subskrypcja na ąkcję wystawy po 
wszechnśj i prawdopodobnie jeszcze kro­
cie osób prywatnych weźmie udział w sub­
skrypcji.

Ostatnie trzęsienie ziemi w Ankonie było 
dosyć znaczne. Trwało 10 sekund. Wszy­
stkie przedmioty lżejsze poprzewracały się; 
wszystkie prawie domy są nieco poszkodo­
wane. Wiele kominów spadło z dachów, 
Wieża kościoła del Sacramento, przechyli­
ła się znacznie na lewo, a w Capodimonte 
zapadło się kilka domów. Równocześnie u- 
ważano trzęsienie ziemi w różnych innych 
miejscach. Ankona była jednak, jak się 
zdaje, punktem środkowym podziemnego 
ruchu.

chow ieństw a, a le  je ś li  p od ob n ie , ja k  w sze l­
kie p ow iatow e sto w a rzy szen ia  gosp od arcze  
w innych  k rajach  z w ięk szą  n ieco  serd e­
czn ośc ią  zajm ą s ię  lo sem  sw ej m łodszej, 
biednej i ciem nej b raci.

Lud żyje na łonie przyrody i trudni się 
rolnictwem; tu więc, w tym codziennym 
jego zakresie starajmy się go pozyskać, 
wzbudzić jego zaufanie. W sprawach real­
nych lud najprędzej i najłatwiej pojmie i 
wyrozumie intencje braci swoich inteligen­
tniejszych. Nauki realne mają tę  wyższość, 
iż ponieważ odbywają się w samym za­
kresie życia ludu, są co do swej istoty i 
co do korzyści prawie nam acalne, poży­
tek z nich w krótkim czasie stanie przed 
oczyma ludu. Nauki o rolnictwie racjonal- 
nera, mianowicie nauki przyrodnicze, dźwi­
gnęły cały Zachód na wysokość dzisiej­
szej jego siły moralnej i materjalnej.

Wiadoma rzecz, iż człowiek żyjący w 
biedzie, bywa zwykle malkontentem; czło­
wiek żywiący się lichą strawą i nieznają- 
cy wygód życia, bywa markotliwy i swar- 
liwy, niedowierzający i podejrzywający, 
zawistnem okiem spogląda na klasy ma 
jętniejsze. A ponieważ od tysiąca la t po 
zbawiony był lud samodzielności, więc do 
dziś dnia spuszcza się na obcą pomoc, 
stał się napastliwym i pieniaczym. Lud 
ruski, będąc z natury bardziej usposobio 
ny do kontemplatywnego sposobu życia, 
stał się na domiar powolnym i leniwym, 
więc w razie niedostatku ucieka się do 
grubych niemoralnych postępków.

N a o d w ró t, cz ło w ie k  w dobrym  bycie  
byw a optym istą  i  m iew a u sp osob ien ie  
przyjazne. Z ainteresujm y w ięc  lu d  spraw a­
m i gosp od arstw a  i p rzem y s łu , prźekonaj- 
m y -g o , iż  nauka (rea ln a !) pod a  m u sp o ­
soby do  p opraw ien ia  jeg o  b y tu , a  w tedy  
ludow i d r o g i  b ę d z i e  G z a s .  N ie  po są­
d ach  s ię  w o d z ić , a le  k rzątać s ię  b ędzie  
k o ło  popraw ien ia  swej d o li w łasn em i s i ­
ła m i, w ów czas pow eźm ie on  szacu n ek  i 
w d zięczn ość  ku sw oim  dobrodziejom , w ów ­
czas nab ierze p rześw iad czen ia , iż  pop ra­
w ił swój b yt przez naprow adzen ie go ku  
tem u przez starszych  braci. C. d. nast.

ona o ueiii w opuouu . ,,i u-
P ra g a . [Narodni Listy o z a p o m o d z e  nieważ naczelny nasz redaktor jest dotąd 

dla D a l m a t y ń c ó w ] .  W Wiedniu toczy ciągle przedmiotem jakiegoś prześlado-
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wojennych wyrządzonych przez wojsko w nazwisko jego nie będzie się już poja

Realizm i sprawy krajowe.
"XI.

(Ciąg dalszy).
W kierunku'wskazanym mają szczególnie 

o d d z i a ł y  g o s p o d a r s k i e  nietylko głó­
wne zadanie i najobszerniejszy zakres dzia­
łania, lecz i najpomyślniejszych mogłyby 
spodziewać się skutków, jeśli nie będą o- 
graniczać się na zapraszanie kilku bez­
płatnych członków z pomiędzy ludu i du-
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Spraw y miejskie i powiatowe.
G orlice , 22 lutego.—W dniu wczorajszym t. j. 

21 b. m., odbyło się zgromadzenie stow, przyja­
ciół oświaty ludowśj na pow. gorliki. Na chlubę 
tutejszego powiatu przyznać należy, że pomimo 
pory karnawałowśj, pomimo balu publicznego da­
nego tu na korzyść biednych uczniów szkoły gor- 
lickićj w dniu 20  b. m., członkowie wolnego związ­
ku przyjaciół }uflu zgromadzili się w liczbie 20-stu 
licząc między sobą i kilku włościan z  okolicznych 
wsi. Zebraniem się swoim dowiedli członkowie 
stowarzyszenia, że obok zabawy, znajdują czas i 
chęci do pracy d)a dobra Igdą Rziejąc się tem 
przyjemnem wrażeniem jakie wynieśliśmy z tego 
zgromadzenia, życzymy, oby ten przykład dobrój 
woli przyświecał innym okolicom i oby nie długo 
przeciągał się ten stan apatji jąki w większej po­
łowie powiatów w Galicji czuć się daje do obo­
wiązkowego niesienia pomocy moralnśj naszemu 
ludowi. Niepoślednia też zasługa w rozwoju sto­
warzyszenia na powiat tutejszy, należy się do­
tychczasowemu prezydującemu stowarzyszenia p. 
O l s z e w s k i e m u ,  który o ile mu czas i możność 
pozwala, Ple szczędził trudów 1 zabiegów dP wy­
wiązania się ? obowiązków włożonych pa niego 
przed rokiem. Mając w roku ubiegłym z wkładek 
od członków i funduszu wyznaczonego przez radę 
pow. tutejszą razem 281 złr,, zarząd dotychcza­
sowy rozporządził nim jak mógł najlepiśj i naj- 
korzystniśj.

Posiłkując się wskazówkami centralnego zarzą­
du ZC hWPWai zakupiono w cisjgn roku ubiegłego 
kilkadziesiąt dziełek ludowych, które głównie ezy- 
tane są przez włościan. Na ten cel wydano 22o 
z łr , remanent więc na rok ubiegły jest 10 złr. i 
przeszło sto kilkadziesiąt dziełek doborowśj treści.

Nowo wybrany zarząd dołoży zapewne pracy 
w kierunku zakładania czytelń? i bibljoteczek po 
wsiach. W mjejspe p. Olszewskiego, który złożył 
urząd prezydująpego d?a licznych zajęć, wybrany 
został p. Wojciech Biecbowski, do wydziału pp. 
fprek tgtejszy ^omjsąn pr?ędu pow., znany z 
najszczerszych usiłowań ku podniesieniu oświaty 
między ludem; oraz ks. Radecki, p. Burnatowicz 
dyrektor tutejszej szkoły i p. Skwierzyński na­
uczyciel szkoły. Na delegata do Lwowa p. Feliks 
Skrochowsk|,

(S). C zern ichów  23 lutego.—W dniu wczoraj­
szym odbył się popis z I-go półrocza w tutejszśj 
szkole wiejskiej w obecności p. Felicjana Szybal- 
skiego, delegowanego w tym celu przez wydział 
rady pow. krakowskićj i ks. Piptra Strzelichow- 
skiego, oraz wójtów i radnych gmin należących 
do okręgu szkoły czernichowskiej. Posyć się było 
na wstępie rozglądnąć po sali szkolnśj, ozdobionćj 
w karty jeograficzne i kilkadziesiąt tablic ze zwie­
rzętami, ptastwem i owadami, dość było przypa­
trzyć się licznie zgromadzonćj, a starannie i schlu­
dnie przybranśj dziatwie, aby powziąść wyobraże­
nie o stanie tśj szkoły i o gorliwości jśj kiero­
wnika. Kiedy zaś przyszło do odpowiedzi, na­
tenczas powzięliśmy błogie przekonanie, że szkoła 
czernichowska zostająca od lat sześciu pod prze­
wodnictwem p. Ferdynanda Jasieńskiego, dosięgła 
celu swego przeznaczenia,

Egzamin przekonał nas o tśm, że p. Jasieński 
nie ustaje bynajmniśj w swojśj gorliwości i su- 
miennśj pracy; do obowiązkowych przedmiotów 
dodał on jeszcze historję polską, historję natu­
ralną i rysunki, a wszystkie te przedmioty wy­
kłada w sposób przystępny i praktyczny, to też 
uczniowie uczynili w nich postęp znaczny.

Nadto musimy wspomniść, że p. Jasieński za 
własny grosz zakupił dla szkoły karty jeograficzne 
i kilkadziesiąt tablic do historji naturalnśj i że 
za jego wyłącznym wpływem znajduje się już dziś 
kilkadziesiąt egzemplarzy „Dziejów Polski" dla 
ludu przez p. Bernarda Kaliskiego w rękach dzia­
twy szkoły tutejszśj. (Stósowniejsze byłyby „Wie- 
czgry pod lipą." Red.)

Wiadomości z literatury i sztuki.
Dziennik literack i nr. 7 zawiera: Pani kaszte­

lanowa trocka, pamiętnik Berlicza Sasa (c. d.j. — 
Powrót piosenki i Sonet, wiersze p. El...y. — Au- 
strja w obec trzeciego rozbioru Polski, przez dra 
Ks. Liskego (dok.). — Hazardy, powieść współcze­
sna przez Włąd. Łozińskiego (c. d.). — Recenzja — 
Niebieskie okulary, nowella F. W. Hacklaenderą.— 
Przewodnik. — pgłoszenia księgarskie.

B ib ljo tck i iiaj ci ck liw szych  p ow jeścj i ro ­
m ansów  wyszedł zeszyt P V  i zawiera: dalszy 
ciąg powieści pani Schwarz „Być albo nie być,® 
i dalszy ciąg „Klubu Pickwicka" Dickensa.

Kronika potoczna i rozm aitości.
W muzeum techniczno - przem ysłowem

W niedzielę dnia 27 lutego będą następujące publi

czne Wykłady: od godziny 4—6 prof, Maj „O pom­
pie powietrznej. Ważniejsze doświadczenia za po­
mocą tejże. Przyrządy polegające na ciśnieniu 
powietrza atmosferycznego, jako to: pompy ssące, 
ssąco-tłoczące, sikawki ogniowe i t. p. Prawo 
Daltona."— Od godziny 5 —6 prof. B o c h e n e k  
„O kredycie rękodzielniczym ze szczególnśm u- 
względnieniem kas zaliczkowych." — Wstęp bez­
płatny dla słuchaczy obojga płci.

B a l m ed yczn y  wczoraj udał się równie świet­
nie jak poprzednie tak pod względem ilości osób 
jakoteż świetności toalet i ochoczśj zabawy aż 
do 4-śj rano.

O d w o ła n ie . -  Osoba jakkolwiek wiarogodna 
przyniosła nam wczoraj przed wieczorem my l n ą  
wiadomość o śmierci Barbary Ubryk, którśj na 
razie nie mogliśmy sprawdzić. Dzisiaj po zain- 
formowaniu się donosimy, że jest ona zupełnie 
zdrową fizycznie ale nieuleczalną * obłąkania.

— Czasopisma Izraelita wyszedł numer drugi. 
Mimo widocznśj dobrśj tendencji, musimy jednak 
bez ogródki oświadczyć, że pismo to jest niżśj 
wszelkiej krytyki. Przytaczamy na dowód pier­
wsze lepsze zdanie np. „Trzeba bowiem koniecz­
nie być na pewnśm intellektualnśm stanowisku, 
aby można było coś uznać, a żydzi zaledwie 
wszedłszy na drogę postępu, nie pojmowali ducha 
czasu, kształcono ich, przyjmowali wszelkie do­
broczynne światło, wszelki pokarm duchowy bez 
względu zkąd pochodził i wjakiśj formie się u- 
kazał, ręka była zawsze dobroczynną a forma 
leży w analogji treści i przyszłego uznania."

Któż to zrozumie? Dla jakiej publiczności ma 
służyć pismo? Treść bez ładu i składu, język 
najniepoprawniejszy; czy nie szkoda czasu i pie­
niędzy 1

— W ostatnim numerze lipskiśj ilustracji znaj­
dujemy kopją jednego rysunku Artura Grotgera 
ze znanego cyklu p. t. „Wojna wobec sztuki." Ar­
tykuł do tego rysunku się odnoszący nader za­
szczytnie i sympatycznie wyraża się o naszym 
rodaku, nazywając go artystą genjalnym.

T arnów . Dziennik Lwowski w korespondencji 
z T a r n o w a  opisał wiele rzeczy prawdziwie, ale 
kilka mylnych uwag: że napisy na sądzie są nię- 
mieckie i że niemczyzna kwitnie w najlepsze, 
tudzież że prezydent sądu p. Summer i grupujący 
się koło niego sędziowie, których imiona tam po­
przekręcane nie rozumią po polsku. Napisy bo­
wiem wszędzie są polskie, a referaty niemieckie 
bywają tylko wtedy, jeźli według ustawy muszą być 
niemieckie. P. Summer rozumie, poprawnie mówi 
i pisze po polsku, a jakim jest prezydentem, do­
wodzi porządek w czynnościach sądowych i zado- 
wolnienie adwokatów i stron. W gronie sędziów 
jest tylko jeden radca niemówiący dobrze po pol­
sku, choć lepiśj pisze niż wymawia, a i ten radby 
się przeniósł do rodzinnego krąju, gdyby tylko 
minister uwzględnił podania jego.

T eatr.— W sobotę tragikomedja z francuskiego 
„Na wyspie," przerobiona przez Lucjana Siemień- 
skiego i „Nie ma męża w domu."

w

Sprawy sądowe.
L w ów  23

L. S p r  a w a k a r n a p, J  ą n a o *  
b r z a ń s k i e g o  p poruszenie honoru 
myśl §. 488 kod. karu , przeciw H e n r y  
k o w i  R e w a k i e w i c z o w i ,  J a n o w i  
L a m o w i  i E d w .  W i n i a r z o w i .

(Ciąg dalszy.)
Przew-:  Czy Edward Winiarz ma jaki 

udział w wydawaniu tego artykułu?
O s k a r ż . :  Nie, n i ema żadnego wpływu 

w redąkęii i nie wiedział nawet o tych 
artykułach przed wydrukowaniem. W dru­
karni odebrał je zecer.

P r z e w .  Czy zamyślacie poprow adzić 
dowód prawdy, co do twierdzeń zawartych 
w ustępach inkryminowanych,

O s k a r ż .  Tak jest, czuję wprawdzie tru­
dność nag?egq położenia w obec faktu, że 
wielu świadków nie przybyło do rozprawy 
i że ze strony przeciwnćj były wpływy wy­
wierane na świadków, a nawet na sędziów 
przysięgłych; lecz dowód prawdy co do 2 
artykułu przeprowadzić chcemy.

P r zew.  Czy się pan z Łamem porozu-

0 skar ż .  Tak, i będziemy wspólnie do­
wód przeprowadzać.

Dr- W o l s k i  zapytuje oskarżonego,' czy 
długo był przy Gazecie Naród., a gdy tenże 
zeznaje, że 6V2 roku, zapytuje go dlaczego 
pozostawał, kiedy wiedział, że Gazeta jest 
przedajną, etc.

O s k a r ż ,  zeznaje, że dopiero w dwóch 
ostatnich latach powstały w nim podejrze­
nia co do cnoty pana D.; że tak długo 
nie wiedział o tćm, tłumaczy się tóm, że 
sam stał w pośród sprawy i nie był wi­
dzem, jak ktoś stojący na boku.

Dobrz .  zapytuje obżałowanego, czy nie 
wyraził się kiedy jakoby żałował, że wstą­
pił do Dziennika Polskiego.

Obż.  Tak, żal mu było przedsiębiorstwa 
Gazety Nar,

Do b r z .  Mówią oskarżeni o polemice, 
a ja wykaże, że na 10 zarzutów Dzień. 
Polsk. zaledwie raz odpowiedziałem. W r. 
1867 przyszedłeś pan do przekonania, że 
ja  biorę tytułem jakiejś subwencji 6,000 złr.

Os ka r ż .  Tak, mieliśmy takie podejrze­
nie i mamy je teraz.

Do b r z .  Proszę skonstatować, że oska­
rżeni mają przekonanie co do tych 6,000 złr. 

Dr. J e k e l e s :  „podejrzenie** mają.
2. obżałowany p. L a m : Jestem autorem 

obu artykułów. Co do art. w numerze 42 
m niemam, że on nie zawićra obrazy ho- 
noru, mówi on o wydawnictwie Gaz. Nar., 
ale nie o osobie pana Dobrz.; jest tam 
zarzut pewnie nie miły każdemu publicy­
ście, ale nie ma przestępstwa w myśl §. 
488. Co do drugiego artykułu, mamy do­
wody prawdziwości twierdzeń w nim za­
wartych. Sam się dowiedziałem, że pan D. 
stał na żołdzie stronnictw politycznych; 
zresztą on ma sławę przedajnego publicysty.

Na zapytanie zastępcy skarzyciela dr. 
W o l s k i e g o  odpowiada p. L a m ,  że był 
współpracownikiem Gazety od roku 1862 
do 1865, a potem od 1866 do 1869; w 
ostatnich czasach miał sobie oddane głó­
wne rubryki; a w nieobecności p- Dobrzań­
skiego główne artykuły i naczelną redakcję 
Gazety. Co do sprzedajności Lam w części 
sam tego dostrzegł, głównie zaś dowif? 
dział się o nićj dopiero po T} stąpięniti 
swoim. O zmienności politycznej Gazety 
wieftział dobrze, lepz przypadkiem przez 
łatą jego bytności Gazeta nie zmiemla 
programu swego, który nadto zgadzał 
z jego przekonaniami- Zresztą nic naa obża- 
łowąny innego sposobu utrzymanią, 
dziennikarstwo, a przeto możeby b ył ^ a « 
siał pozostać w Gazecie, choc£* gajeniła 
program.

W skutek?pytań p. Wolskiego, sŁznąje 
dalćj |obżałęwany, że p- D. nie : r* dził



o wyjściu Dzień. Pols., gdyż tenże byłby 
t się wnet nań rzucił jako na konkurenta, 

że i inni współpracownicy Gazety wstąpili 
do Dziennika, o tćm dopiero późnićj się 
dowiedział.

D o b r z a ń s k i :  Gdy się wieść rozeszła 
o założeniu Dziennika, Lam ze mną robił 
ponowną ugodę i dawał słowo mnie i Wi­
ktorowi , że pozostanie i brał nawet zali­
czkę i zaprzeczał jakoby Dziennik miał 
wyjść. W r. 1867 kierunek Gazety musiał 
się zmienić w obec postawy rządu; Lam 

i zaś .utrzymuje, że Gazeta wtedy popierała 
pewną osobistość (księcia Sapiehy). Sam p- 
Lam za jego nieobecności pisywał wówczas 
artykuły za wystąpieniem delegacji z rajcbs- 
ratu, i musiał nawet za nie odpowiadać w 
obec delegacji.

L a m. Widzę, że panu idzie nie o obra­
zę honoru, lecz o założenie Dziennika, 
(Śmiech w audytorjum).

Dr. J e k e l e s ,  zapytuje oskarżonego, 
jako fachowego, czy współpracownik Dzien­
nika ma takie stanowisko, by mógł dokła 
dnie znać stosunki i relacje Dziennika?

L a m  mniema, że nawet po 10 latach 
bytności, może współpracownik nie wiedzieć;

, dla czego Dziennik tak lub owak pisze; 
zawsze bowiem kwestje osobiste grają tu 
rolę, czasem nawet redaktorzy umyślnie w 
błąd wprowadzają collaboratorów; i tak 
n. p. p. Dobrzański pisał raz do niego, że 
Golucbowski i Sapieha wpływają w Wie­
dniu na delegację, by wystąpiła, późnićj 
okazało się, że to był fałsz.

P r z e  w. Czy Winiarz brał udział w ar­
tykule tym?

L a m. Nie wiedział o nim.
Obźałowany E d w a r d  W i n i a r z  

oświadcza, że nie brał najmniejszego udzia­
łu w tych artykułach, że ich nawet nie 
czytał, aż późnićj po wydrukowaniu.

Dr. W o l s k i :  Uważam za duszę owych 
artykułów p, Lama; musiałem zaś objąć 
oskarżeniem i p. Winiarza, chociaż niewin­
nego, gdyż tak każe ustawa prasowa, co­
fam oskarżenie co do p. W.

Dr. J e k e l e s ,  nie wie jakiem prawem 
\p. Wolski uważa Lama za duszę artyku 
łów. Co do Winiarza zgadza się.

Sąd uwalnia p. Winiarza.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

KRAJ z  soboty 2 6  lutego 1870.

damia spadkobierców Barbary Chmielewskiśj, iż 
w sprawie ustnej p. Marji Rollev przeciw tymże 
pto ekstabulacji prawa dożywotniego izdebki do 
real, pod 1. k. 138 położonćj, ustanawia kurato­
rem p. dra Skałkowskiego, zaś zastępcę dra Dwor­
skiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W sprawie upadłości domu handlo 

wego F .  J. Kirchmayer i Syn.
Jak wiadomo, wiele osób poczyniło 

wpłaty w kantorze. Kirchmayera na akcie 
kolei Karola Ludwika, a takowych nie 
odebrało. Jeden z interesowanych udał 
się do dyrekcji kolei, żądając nadesłania 
akcji. Dyrekcja odpowiedziała: „że się 
właśnie wyjaśnieniem swojego stosunku 
w tej sprawie zajmuje i że bliższa odpo­
wiedź nastąpi na szczegółowe podania.41 
W skutek tego interesowani zamierzają 
wspólnie się porozumieć co do podania, 
o czem ogłoszenie w inseratach zawia­
damia.

Między inseratami dziennika naszego, 
czytelnicy znajdą dziś edykt ogłaszający 
otworzenie konkursu nad domem handlo­
wym F. J. Kirchmajer i Syn.

Do chwili kiedy to piszemy, tutejszy sąd 
krajowy o pobycie W. Kirchmajera nie o- 
trzymał jeszcze żadnej wiadomości. Nieba­
wem wydane być mają za nim listy goń­
cze. Ń. f. Presse donosi, że W. Kirchma­
jer w sobotę d. 19 b. m. wyjechał z Wie­
dnia koleją południową, uwożąc z sobą kil- 
<a większych kuferków.

o należytość z zysku interesu nabycia 
dóbr skarbowych i sprzedaż kantoru kra-

na

Pismo adwokata dra Rybickiego, o któ- 
rem wspomnieliśmy wczoraj, brzmi jak 
następuje:

R zeszów  21 lutego. 
Szanowny panie redaktorze!
Artykuł, zamieszczony w nrze 41 Kraju,
llzfmOftlT /-» £t...___1? T TT' 1

jeszcze nabycia dóbr skarbowych — ani 
inwentarza, ani bilansu nie sporządzał.

n a m " ! )  000azR ^ d ^ 7?  ' T d  pa8y WÓWI kowskieg /^ e łe m  otrzymania “ S i  na 
na 1.900,000 złr do której dodawszy na- aktywa kantoru, które oczywiście tvlko 
lezące się subskrybentom 670 akcji czwar- powoli ściągane być mogły. Tym sposo- 
tej emisji kolei Karola Ludwika, wypadała bem spodziewano się otrzymać kilkakroć 
ogolna suma stanu biernego 2.060,000 złr. sto tysięcy płynnych pieniędzy Co w iecT  

P. Kirchmayer oświadczył przytem , że wierzyciele zorganizowani, uważaiac że 
™ b®C zagranicy st01 z«pełme czysty; że p Kirchmayer pod naciskiem najgorszych 
wszędzie ma jeszcze zwyżkę saldo-creditAdla mego pogłosek, nio potrafi układów
krajowych! d* ^ k u  d o ^ f

Ten stan pasywów skonstatowałem przy postanowili na własne^poręTzeme^akon-’
E S S  m\  ;ach!*!i8t^ a n^,P,0:l.-rak^ al p0^ czke w sumie 120,000 złr,lecenie wierzycieli, o ile się to w kilku i

poręczenie zakon- 
. sumie 120,000 złr. 

zapewnili już ją  sobie, na zapłacenie
godzinach bez zamknięcia rachunkowego\a l pari
i inwentarza uskutecznić dało z książek czeme akcji subskrybentom IV emisji ko-

I I  n i  I T o r n l o  T   "kantoru.
Co się tyczy aktywów, położył p. Kirch-

lei Karola Ludwika.

mayer na pierwszem miejscu aktywa do-1 U ^ l F b V ? a ' w t y t y  w S zy d e K  mieU 
T  W 0 K  pomyślnego skutku 6złr., zaręczając, że są płynne i ła tw T do  & z o n e f  w 3

^ P ir;! l ? ° Z:° n ^ .  • O W n o c z e ś .n i e  I P ™ ść utrzymania wypłacalności domu.
skolwiek z ofiarami ze swej strony. 
Cały ten stan rzeczy zmienił się od

j -  r  J  x

apis' T & M a  fi»
wierzytelności. Pobieżne sprawdzenie tego Cały ten stan rzeczy z m L i ł s i e '
spisu okazało, ze aktywa te mogą być razu w ciągu dnia 16 b. m. Naprzód na-
przyjęte jako prawdziwe i do zrealizowa-1 deszło wiadome już ogłoszenie wspólnika 
ma będące w sumie 900,000 złr. w przy v : - r'u   p u s z e n ie  wspólnika
iliżeniu. ’ y

Jako drugie bardzo ważne aktywum za-1 mał 
mieścił -  Tr- 1

p. Kirchmayera w interesie dóbr skarbo­
wych, iż ugodzoną należytość już otrzy- 

; ma tylko obietnicę (Zusage) na
.  interesu ^ ze
O tej należy tości wspomina już oświad nie był w stanie dac na to dostatecznego 

i zaspokajającego wyjaśnienia, ale owszem
czeme wierzycieli w Czasie zamieszczone, tłu m aczen ie j-tó e  

Dla bliższego ob aśnienia dodać l w w ’ J S1Jższego objaśnienia dodać ta  ^  ^  * * 7

r i J t T  a ’ / ' uteg°- (Sprawozdanie tygo­
dniowe Gazety lwowskiej.i Od kilku dni śnieg 
pada prawie codziennie. Stan dróg nic nie 
zostawia do życzenia, dia tego też ceny frachtu 
na gościńcach spadły znacznie.

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym był 
nieco więcej ożywiony. Z Berna i Wiednia 
nadesły już pierwsze przesyłki materji wio­
sennych, przeznaczonych częścią do Lwowa 
częścią do księstw naddunajskieh lub do Bro­
dów, zkąd będą dalej powiezione do Rossji. 
W tygodniu ubiegłym nedeszło około 1200
cetn. Popyt na naftę ustał, w skutek czego
ceny spadły. Mimo to wywieziono z Droho 
byczy w tygodniu ubiegłym około 2000 cetn. 
Loco Drohobycz płacą naftę rafinowaną 45® 
po 14 do 15 złr., nierafinowaną 8 złr, 50 c. 
Ożywił się dowóz drzewa okrętowego do wy­
robów. Najwięcej nadeszło koleją czerniowiecką 
do Medyki. Z powodu wypadków przy trans­
portowaniu bydła do Wiednia ministerjum
handlu unieważniło taryfę dla pełnych wa­
gonów na obu kolejach galicyjskich. Bydło 
transportowane do Wiednia i Florisdorfu be- 
dzie karmione i pojone w Oświęcimie. Po­
nieważ podczas ostatnich nadzwyczajnych mro­
zów nie można było transportować piwa, o- 
becnie nadchodzą bardzo znaczne przesyłki 
tego artykułu z Okocima i Karwiny. Piwo 
z browaru hr. Larischa w Karwinie jest szcze­
gólnie lubione w Czerniowcach, to też tam 
odchodzą największe przesyłki.

W handlu zbożowym polepszyły się stosunki.Pra„,,,.  1 . .wie na wszystkich targowicach zagranicz-

dochodzenie tego, co mu się należy, nie ło, że obciążone sa s u m a ^ n n r u n w ^  IP°Pyt "a Żyt°’ ‘ 2 zachodnich powiatów* wy'
obeszłoby się bez procesu; wartość zaś która wartość tych akcji zupełnie b le z e r’ f c 62'0"0 ° ko/°  4I000 cetn- te?° artykułu do
tego, co mu spólnik w drodze układów puje. Rownoczesnie w v r S i  v 71 ■ młynów pruskich i do Wro-
ofiaruje, wynosi 500,000 złr. w gotowiźnie nowe i ważne pasywa jak  nn7 tow arzT  I I Z '* '  ^  hył° P°Py‘” i podobnież
i w akcjach Forstbanku. Dlatego oświad- stwa kredytowego w sumie do 40 000 z łr  h  . nica.' 0VHes mato s? poszukiwane. Locoirzęane zn
f  j,1? P - K ^ w y j r ,  iż nie tracąc cza- a p rę ta ,, j .  „iadoaTjch ” ż̂ „ u S S i  „o-’ l 6T f  ł S  * •  6 “  *»>  . . . .  J J mer.ejcien po 160 f  4 *  40 e„ Ję„m ,eń 140 f. 4 złr. organ Bis

nakreślił stadowisko rządu w sprawach wy­
znaniowych. Zbytecznem by było mówić, 
że Stremayer oświadczył się za zupełnym 
i konsekwentnie przeprowadzić się mają­
cym rozdziałem kościoła od państwa. Oczy­
wista ministrowie liberalnym programem 
w sprawach wyznaniowych chcą okupić 
mniej liberalne- stanowisko w sprawach po­
datkowych.

Pesti Naplo donosi, że sprawa Pograni­
cza ma być przedmiotem interpelacji na 
Jeanem z najbliższych posiedzeń sejmu wę- 
gierskiego. Pester Llóyd donosi, że uło- 

niiędzy Wiedniem a Pesztem spo- 
sob załatm enia sprawy Pogranicza.

i  m-, .wybrała się ż opawskiej, 
t • 1 edj  C.Z§SC1 Szlązka do Wiednia de- 

putacja, złozona z rolników, aby wręczyć
sCzekółZr Pd ? e? cjeA° urządzenie7 czeskich
m L L n W 10h 7 0pa.Wie- JesWa właśnie mimowolną zasługą bezwzględnej zacie-

i° nnICtwa >>wiernokonstytucyjńych“ 
na Szlązku, że prosty lud wiejski popchne-
żvwnU^r0gę miCJf tyTy’ zaradzić naj­żywotniejszym potrzebom narodu

Deputacja postanowiła udać: się nawet
do Pesztu , gdyby cesarza w Wiedniu nie
zastała — Na czeJe ficputacji stoi pan
B ła ż e j , ,  młynarz z Ohabierowa.

Na porządek dzienny przyszłego posie­
dzenia sejmu związku północnoniemieckie- 

został na wniosek Laskera 
układ z Badenem.; Narodowoliberalni po­
stanowili przy trzeciem czytaniu tego u- 
kładu poruszyć kwestję narodową mimo 
niechęci rządu. Organ Bismarka, Nordd 
M g. Mg, powstaje na tę manję gadania 
meuwzgiędniającą. żadnej raison politique. 
Mowi ona: „Czy ogolne zaufanie i wolny 
polityczny ruch rządów związkowych mo­
że ponieść jaką  szkodę przez dowolne
poruszanie spraw drażliwych, ma to pod­
rzędne znaczenie dla. tych nolitvkńw htó.

traktujący o upadłości firmy F. J. Kirch- k a W ^ z n ^ n ^ ^ ^ S ^ :
mayer i syn, słusznie mówi, że sprawa ta  L i  , swoim spolmkiem ugodę, choć wotnie podane były.

_ obchodzi cały kraj. Istotnie jest ona ka- dla siabie mnieJ korzystną. Pokazało się, że p. Kirchmayer jeszcze

Część urzędowa.
E d y  kfa . — Sąd obwodowy w Stanisławowie o 

głasza powtórną licytację egzekucyjną real, pod 
1. 62 */4 w Stanisławowie położonej, p. Teofili Ja­
worowskiej własnśj w terminach 7 kwietnia i 30 
maja br. na rzecz Wolfa Braunera pto 1632 złr. 
i kosztami spornemi w ilości 94 złr. Cena sza  
cunko.va 10:6 z łr .— Sąd krajowy we Lwowie w 
wiadamia Franciszka Wejrla o egzekgcyjnój sprze 
dąży ®Vi6t części realności we Lwowie pod 1. 345 
it». położonśj na rzecz Jana Balko pto 350 złr. 
#ą fpjFłjjipie 31 marca br. Cena szacunkowa tych 
części ręałnoścf wyjiosi 10288 złr. Kur. dr. Rap  
paport, zastęp, dr. Śmiąłpwskł. Tenże sąd uwia 
damia p. Apolonję Suchodolską o wniesionym po 
zwie Lei Rabner pto 1600 złr. i nakazie płatni 
czym. Kur. dr. Górecki z zastępstwem dra Ser- 
maka. Sąd pow. w Mościskach zawiadamia masę 
Seliga Grund, o sprzedaży egzekucyjnej realno­
ści pod 1. 92 tamże położonćj, na rzecz Wolfa 
Egerta pto 84 złr. 84 c. na terminach 21 marca 
i 2‘t maja br. Cena szacunkowa 313 złr. w. a. —  
Zawiadamia Bię również o tćj sprzedaży wierzy­
cieli Seliga Grund przez kur. Berła Standfelda.
Sąd kraj?wy^we Lwowie zawiadamia p. Ozjasza 
Beer o doręczonym pozwie Józefa Thom i syna, 
kur. dr. Reciion, pto zapłaty sumy wekslowśj 1025 
iłr, w. a. Sąd obwodowy W Tarnopolu zawiada­
mia Zuzannę Ziembieką o uzyBkangj uchwale tą- 
jularnśj M. Friedmanna za właściciela realność 
aod 1. 392/1232. Kuratorem dr. Sternklar. — Sąd 
f raj owy we Lwowie zawiadamia wszystkich w ie­
rzycieli Emilji Frisch o nowym terminie na dniu 
ijl marca celem zlikwidowania wierzytelności do 
i j  masy się odnoszących.— Sąd obwodowy w Tar­
łowie wzywa posiadacza zagubionego wekslu d. 
i czerwca 1869 pto 200 złr. wystawionego przez 
Ssterę Beiles a przez Sarę W olf akceptowanego 
lo przedłożenia sądowi temuż w przeciągu 45 
Ini. — Sąd obwodowy w Złoczowie uwiadamia 
łe len ę  Dula z Sznyrowa, o pozwoleniu zawarcia 
śj powtórnych ślubów małżeńskich i na zapro 
radzenie postępowania względem uznania za zmar- 
ego jój męża Iwana Duli, który od r. 1848 w 
miku piechoty nr. 15 ks. Nassau służył i po za- 

, ęcia Pesztu przez Węgrów w r. 1849 zaginął, 
fur. adwokat dr. Starzewski, zaś obrońcą zwią- 
,ku małżeńskiego dr. Wesołowski. Tenże sąd o- 
;łagza ponowną przymusową sprzedaż dóbr Kro 
iiwna na terminach 24 marca i 28 kwietnia br. 
ta rzecz p. Mikołaja Wętoczyńskiego pto 1526 
łr. w. a. u. p. n. uwiadamiając o tóm spadko 
lierców po śp. Józefie Torosiewiczu, prokurato- 
ję  finansową imieniem sióstr miłosierdzia we 
jwowie i  funduszu indemnizacyjnego niemniój ma- 
ę spadkową hr. Borkowskiego Edwarda. Kurat. 
Ir. W esołowski. — Sąd obw. w Samborze wzywa 
losiadacza zagubionego wekslu ddto 5 stycznia 
869 przez Wolfganga Blumenfelda na własny 
rzekaz wystawionego pto 79 złr. a przez trasato 
’nedmana Friedberga na tymże dniu do zapłaty 
.wyjętego, aby w 45 dniach sądowi rzeczonemu 
.rzedłożył. — Sąd obwodowy w Przemyślu uwia-

tastrofą krajową: tak dla rozgałęzionych , • aktywa, o których rzetelności w ostatnich czasach znaczne sumy nrzvi-
ż   Inikt me miał nrzvcwvnv wątpiewać, mował, kto— -' y -P Zyj

)alej przy- tarczywszyc 
miejskie, pasywów d 

i towarzy-1 Co więcę 
rie zwyżki sie traktów

, . - - » r - s - o ------ nych, zysk się powstrz
poclziewany ze sprzedaży dóbr Swoszowic, niektóremi.
l / l U l o i '  n r  n n A d . J __________  1 ,  _  '  I  ____

owies 100 f.

stosunków tej firmy w kraju i za granicą,. . , . . ______
jak  dla udziału p. Winc. Kirchmayera we Z£* ^  Przy: I tarczywszych w ierźycieifi ż e lu m y  Te “do I Wiedeń 23 lutego. Neue fr. Presse prze-1 “ iotem U jęcia to c lą c e l ię ^ p ro c ^  T o tta-
wszystkich niemal ważniejszych przedsię-| f  ^ realności ziemskie i miejskie, pasywów doliczone nie były |sz ła  m    • It.me . . .
biorstwach przemysłowych kraj cały ob- ! t „„ t  p-,0 rozmaitych bankach i towarzy- Co więcej: pokazało sie, że nawet w cza- 
chodzących, jak nareszcie dla ilości pasy- f*')? deponowane, a właściwie zwyżki sie traktowania z wierzycielami nie mógł
wow i dla ruiny wielu rodzin upadłością /  / ' e P° pokryciu pozycji biernych, zysk się powstrzymać od dyspozycji efektami-(dnwonół spodziewany ze snrzfidn'/v ___: uyspu/-ycji eieatami

ntirł i J 1 " i.z,asacu znaczne sumy m
czyniły ra z m  l 400yoCOonył P°nwf,P iewać>lmowal. któl'emi pokrywał wymagania 
chodziły , r ‘ Dale-1 Przy- tarczywszych wierzycieli i że sumy t<

ty realności ziemskie i miejskie, pasywów doliczone nie były.
po rozmaitych bankach i towarzy- Co więcej: pokazało się, że nawet wcza-

Wiadomości telegraficzna.

» tych polityków, któ­
rym icizie o mówienie. “ Potwierdza więc 
organ Bismarka, że rząd pruski nie chce 
obecnie poruszać sprawy jedności Niemiec, 
co tyle znaczy, jak  że chce i nadal tę 
sprawę poza parlamentem prowadzić.

• 8Z  j eszcze głównym przed-

i na własność towarzystwa akcyjnego, tni|  2wyeięztwo gabinetu w izbie.
na ktorego czele stoi dotychczasowy jej | Sprawy hiszpańskie poczynają znów-
właściciel. I zwracać na siebie uwagę. Z jednej s tf 'J

Peszt 23 lutego. Rozprawy ogólne nad ks- M°ntpensier objeżdża kraj i s ‘Je
budżetem ministerstwa dzisiaj zakończo- za sw°j4 kandydaturą do k o ro n y /óra nn • rpf<vraf IrAmioii' £ —____ n  _ • , I nohiAra . i ■■ kcir-

/wy za-
odrzucono o g ro - |ma?k * z pomocą le g i ty m ^ /pran'  

cuzkich, którym następnie fp ainym u-

Wobec tak wielkiej katastrofy słusznem I £ /  spodziewanym zysku kolei łup-,
jest pytanie, uczynione we wzmiankowa- 7ie  ̂ /  inne pomniejsze aktywa. Nie cy ^  g.um, z poa nog swoicJ
nym artykule, czy nie mogła być odwró- /  ° ,ajnf “  wierzycielom, że wiele z po- smutne powziąść przekonanie że droaa I o oarc

- coną i czy rzeczywiście oWarcie konkursu ^a J  v yW°-W- r °  Wt1tPllwśJ natury, i układów i prywatnej likwidacji iest nie- mną wi§kszością. . nasuępnie i p — -
- stało się koniecznością nieuniknioną. — . 11“^ a w is ł e  było od ura- podobną i że sąd interwenjować musi Spodziewają się, że na podstawie no- kładem sw°j% pomoc dla w’ 0tu cesar-
- Oświadczenie reprezentantów znacznej licz- ?• kirchm ayera i szczę- Wchodząc w coraz większe szczegóły i ^  1ProP?zycJi ze strony gabinetu wie- stwa przyrzekli. Machinacje6 sPowodo-

! yo S Clei' bo przedstawiających około , g? ® n '! !  n ? ' 3 “ rozP?- P7tań c 0 nie p. Kirchmayera, trzeba by- denskieg0’ porozumienie w sprawie Po- waty  wydalenie Don Carf. ,z Jran c ji
1.800,000 złr. pasywów — z a m ie s z c z o n e I J ^ a p r z ®z aieS° ,układow, mianowicie ło przyznać sobie, że p. Kirchmayer ż a -N ramcza Wojskowego wkrótce przyjdzie zarowno w in teresieH iszpa/ak 1 rządu
w Czasie z dnia 20 bm. — oznajmiło pu- P da J ,  kantoru krakowskiego, która dnej dokładnej o swojem położeniu świa 0 skutku- I *•«»»..-u.-—h iP!znnó<<; ałónrna u L d ^ U  na d łu Ż S Z Y  nrzecincr n ,ae„ _• .. - t  pciozeniu swia-l francuzkiego.
bliczności główną przyczynę, dla której ? / L “a dłuższy przeciąg czasu znaczną domości nie m iał i ie  przestał bvć iaka- Drezno 22 lutego. Dzisiaj zamknięto Nader ważny i dla p o i?  bież^cśJ i
drogę układów i likwidacji prywatnej P«- 2  S w o s z o w ir 'f  mia-a ’ l  Sp,rzedaz/  kolwiek dla wierzycieli rękojmią w dzie?e posiedzenia sej mu- Przyjęto ustawę doty- dla. dzieJÓw cywilizacji ot.taabl, k°nst)'- rzucie musiano. Jednakże oświadczenie to Swoszowic. nareszmA -L. ^ . . v J  . v r v J  J i a rfrbnł

* " I izhv rn-żriia^o oio I 7nAm nrl  • A j, przyZD^^
jk u ł te n  pr

uuz. n a ra - |-  - D- tvncn- 1 irzymamu z Wiednia potwierdzenia 'że  n I ̂ o s n ę , ze rząa hiszpański myśli "o z a - |i§ ło już 29 Stanów, wief2/ . CZwarte
S j o S Ŝ f S e »  “k S jrn . ° S,SłUP > “ ol™ Ł  “  s.I>ćlki ‘ ta . U t a t - I * * " *  «zeg„ 0abrał ^

n i. m ia ł. bynajmniij «a cela S S T * * - * * •  ł a t e a i -  5 . 1 ^ ^ j  E r T h m Z r a ' I S w S  f P *
całą historję poprzedniego działania i I .ktor% znaczne wyłożył koszta. I musiała. '  I izby różniące się opinje " * |żnem  od pochodzenia i
wykazać wszystkie szczegóły, które spo- ^ Ł z® * wszystkich ąktywów tak Po tych smutnych odkryciach i po o- 23 lutego. Gaulois dementuje po- wiSc głos m u rz y n o m , f

k° / k/ rSL 8ądowy bez naVa" I maverp. 1PI .  .p^ *  P -J3rcb-1 trzymaniu z Wiednia potwierdzenia, że n. |S łosk§ - że rząd hiszpański myśli o z a - N ^  już 29 Stanów, w ięg

Ś t t f 2 2 5 1 ! 2 0ł°00 * •  • zebrali d ,  i i  I ,
j . I * eupie ]i(incais donosi, że radft muni-l 
a.  cypalna jednogłośnie zezwoliła na zacią-

OstaŁnie te le |m^
la ł  banku u-

naowczas w Kra-
walną nara

neg, aby oświecić publiczność o wszyst-
nem, co i jak  się działo, i zapobiedz p V] -1 z® f  
błędnym wiadomościom po dziennikach | P° j vą y ł a (Posiedzenie ciała prawodawczego.) Mi-1 Ł kU d° ister spraw w e w n ę trz n i  / 1 bardowego według dowoln/™^ rl'skanta.

zarządzeniu mayera jest już na zawsze podkopana,
już niemal pewność, że u -lźe jego dalszego osobistego działania “ ? er !praw wewnętrznych oświadcza, żeii   - . . .lint.Arnelar.io I.__j  _, .

nością głuche wieści, iż dom^Kirchmayera I P,°,stan°wiono więc niemal jednogłośnie I wał lub Dpo?edyńczvma wLTzv^ ^ 3
"le “ kt ™ , ^ . o b i e  y s - * ^  i s w t a i  ^  U 4 ^ 3 S t e * S ? S S S :

powszechnez marno wybory. '  " I D1U rady.
Picard: Niechaj rząd formalnie oświad-* P ra S a  25 luteg0‘ PolUi]t ^  ^pokrycia dawał, po-dokładnie sprawy, czy

te są uzasadnione. Lecz 
zatrwożonych tesni wieściami ,.
iochop do żądania zwrotu powierzonych I “i/ mQIIlietl2y 8(̂ D̂  1 zawarli układ jgółu wierzycieli nieuniknioną koniecznością l si§ wyrzec prawa'w skazania swych przy-1 ,,  , -.A Q .
efektów i pieniędzy. Coraz częstsze wy- H1PW]̂ 'rcbma.yerem celem przeprowadzenia Przyjm panie redaktorze i t d H ja c ió ł  i nieprzyjaciół. Olliyier oświadczl R erlm  2ogo lutego. P o s ie / seJmu
magama osłabiały wypłacalność p. Kirch- p/w a tn e j, P ectaktor^ < gię l“ a» związkowego. Bismark w y s tę W ^ w
ipayefa, który się ratował obietnicami Postanowiono mianowicie, że każdy wie- Uwagi nasze nad powyższym listem od- śle. neutralmei ale wypowie, czego sie sno-1 w.moi!kciwl Laskera względem
niespełniąnemi. To mnożyło trwogę i n ie - |rzJ cie* poddaje się uchwale większości i kładamy do jutra m j  A n . . .  . ®. p . Im a Badenu dn ZmnwLi —mie-
itorzv WIBrzvniftlfl Rznlral^  I-* .- I ża^ftn na w łoan o   • rr. . I Jftórzy wierzyciele szukali pokrycia hipo-1zaden ua własną rękę przeciw p. Kirch- 
tecznego, aż nareszcie domagania się sub- “j e r o w i  nic działać nie będzie; że nie
c l r f i r K n n ł A m  n n  n l r n i n    i. f  '  . . . . .  . I U n d n i n  — ■ 1 i ,  ,  .  J

dziewa. Ten rząd tylko jest t S y m  E  t  ^  *°Ą z wif ]tu  p ó ł n o c n ^ -  

ry nie popiera swych przyjaciół ale prze-1 got żąda dowodu zaufania piod" 
ciwnie przez nich jes t popierany. Duguet rzuceme wniosku; Prusy oznaczą1̂  Ma  • • 1 tI; /  u»4e l I stosowna norę dn ...skrybentów na akcje czwartej emlsj/koTei I M « e  się z nim osobno'ukła“d7ł,’ zapłaty I W aw ^pm nice  9 - 9 5 0  ^ivfo ^  NaucomeUe^m'dwi:P W s z y s tk i e S y  I ^  d-° \

n.arola Ludwika o wydanie im akcji, 2 b y -  lub pokrycia poszukiwał: lecz owszem że jeczmień 5 -  do 5 50 o L a%  «5n i '  n 7 ’ nawet rz^d z r ‘ popierają swych g y y  w  “ ,a ł° 81® zgłosić 0 przwane nroznemi obietnicami, odsłonili wszyscy nowstr^ymnia 0,-a 1“  , 1 owie3 3-50 — 4. Dowóz Ł-QnriM„+/:m w  j  /T  p . . y cn stanienie. W ciasrnwane próżnemi obietnicami, odsłoniły za- wszyscy powstrzymają się ze swemi żąda- 
trwożonym wierzycielom niebezpieczeństwo niami na 8ześc miesięcy.V A r/\4 A . f\ I A AM « A L  I — 1 1 ! ł   I * 1 I T-k . ,

ebez- 1 i  ostanowiono postarać się o przystąpie- 
i nie me reszty ważniejszych wierzycieli, którzy

Na nalegania wierzycieli przybył na- ustanowiono kom tte t^^proT O dzen i^T i- 
reszme p. Kirchmayer dnia U  hm. do kwidacji i zaprowadzono kontrolę do kan- 
Krakowa dla udzielenia wyjasmen i po- toru krakowskiego i do interesów wiedeń- 
rozumiema się co do utrzymania wypła- skich. Postanowiono nawet sąd polubowny 

11. ZfiKrflm fł 1 A. Km I do rozRfr*7trnfQr.-;rt ___ •• -a . * ,

Dołożenia, Lecz jak wielkiśm to niebez- 
lieczeństwo było, nikt nie wiedział 
przypuszczał nawet.

mały. ' (bmdydatów. W dowód’ tego ôdcisytuie7^  I s t ^V;e m e -. w  ciągu mowy wyjaśnia Bis
B a ra n  24 iuteno P/aanna nc , n kolQlk Favre’a - (Hałas.) osiągnięte juz potężne stanowisk

zip., iyto 23— 24 mczmień Dalszy ciąg rozpraw jutro. króla pruskiego także i w południowych

1 3 b ^ £  X . r *  „  ~  1 '  ”  * r Ł « S r e , e . . .

tonco. Po żywych rozprawach zgodzono Pa.r J'ż> 25 lu t  W sferach dworskich za- 
się na 3dniowe odroczenie. I paw?iaJ?) że rossyjski następca tronu przy-

n . , J jedzie tu w odwiedziny. Zapewniają, że no-
rrzag ląd  polityczny. I ta.,„ i ncufkariwz,gl§dem pragskiego pokoju

cej suma pasywów być może, zażądali od Gdy tak przez uk ład  * ■ j  *’ n°pi
.Kirchmayera przedłożenia sobie bilansu, wierzycielami i p. Ki?rchm l?et«m °m i■' A  , T f™ ów > 22 lute§°- -  r ~  r

Na to p. Kirchmayer bilans krótki przez skaną była podstawa do dalLego unodno" i ant,' zyto ,2a58Va> jęczmień 2.37*
siebie sporządzony przedłożył; ale oświad- go działania, szło o utrzymanie 7 ' ^  V*’ gr0<f  I ’80, b6b 2 40' tatark?Czvł rf)wnnp.70fiTiin rrei Kilnnr.,-.  i  • .i. . . y  wypiacal- z/r. 50 n. nrnsn 9 : oa  ̂ i

groch 190, fasolę 3.70, tatarkę, 2.30, proso’ 
2.40,, ziemniaki 95 _c., rzepak 7 50, koniczy

drzewo 
masę 60

o- , , ,  lnu cetn
23 złr., konopi ctn. 15 złr., mięsa ft. 18

Płacono pszenicę

. .  wypłacał-1 złr. 50 c., proso

kupieckiego przedłożyć nie m o ¥ e 7 b 7 'o d |m la ł7 ś h iż y ^ “7mCoZbUizowinLCĴ ł ó » tegd T Zyn? !r. 1868 -W dla interesu nierozwikłanego I aktywów  f  °wnych | słomę 1.15, drzewo twarde 10.50, miękkie

ziemniaki 80 c., ko 
siano 1,85 c., konicz 2 złr,

nierozwiklanego| aktywów, mi, n„ . W e S j Ą  T ,o ”  K

zędająj płaca Żądaj if i płacąIr a k ó w  25 Intego 
Papiery krajow e:

le n ta ................ ...............
„ w srebrze...............

.osy pożycz, z r. 1854
n n n I8 6 0 ..

it w 4864.. 
talie, obligacje indemn..
„ listy zas t. ........ ............
„ „ » ban.hypot,
Oblipi pierw szeństw a: 

lolei połudn. 3"/, (Lomb.) 
„ Kar.Ludwika 5 °/j
» i „ Uemis
f, Czerniow, 1 5 % . . . .  
„ 1 8 6 7 . . . ,
n i> 1 8 6 8 . . . .

. A/ccje preem ysł. i  bank
Lombardy ...........................
Akcje kol. K. Lud. galic,,

» kol. czerniow '
p kol. RudoUa. . . . . . .
fi kol. siidtniogr.
» kol. półn .-w sch... .
„ nared. . . .
u ^ k ł .  kredyt________
» , / r: wschojnia . . .

* km in*?71 Węg"* \ obrotow___
„ » kypotecz. g  il

» kaadl ogi;n

* * w 7?WSki K-wpłatą zjr g|j
Losy k r a t o w e . . . ...........

4. Papiny m 9va nicene :
Listy poi, z kup. { em;g

| żądają płacą
| zlr. wal. a.

62 - 61 50
72 — 71 50

97 - 96 50
121 - 120 50
74 — 73 60
— - - — —

— - — —

121 75 121 —
t«2 75 02 _
96 75 96 —.
82 75 82 25
93 — 92 25
89 75 89 2 C

215 - 241 75
237 - 236 25
207 75 207 -
165 — 164 —
169 - 168
163 50 163 -
730 - 726 -
272 — 271 75
96 75 96 2S
90 50 89 50

119 - U 8 -

TO - 68 -
161 60 160 50

94 60 93 60

|.v »» OŁU1
u . liawiaaeyjne z  kup,

Kolej warsa.-wied   .
i) Wftrsz.-bydop , .  

«os. pr. z r. 1864 . . . . j .  
» ,  b a r .  1 8 6 6 . .: : : :

W aluty: Srebro . . .
D ukaty ..................
Napoleondory. . . .
Im periały................1
Oonrant pmsk)
Kosyjsk. ruble pap. . .  i .’

w srebrze . . . . . . 6 %
wal. austr. spłać. 5 % 

“ Osy pożycz, z r. 1839
n n 1854 
na 500 I860
na 100 1860 
na 100 1864.

n
5'/,

Bomo
Oblig. ind. Oai.’.'.'.'.'.'.'sf/' 

Buków .5*/ 
Galic. pożycz, głodowa 7'/ 

Akcje bankowe ' 
Anglo-austr. za 100 z łr ...  
Anglp-węgierskie 
Austr. kredytpwo 
Kredyt, hanfil. przem ysł...

Krakowski handl. przem..

złr. wal. a.
i. 93 7. 93 —
. 78 - 77 5(>
• 71 - 70
. 70 - 68 50
. 160 — 168 —

159 - 157 -
. 122 Bf 122 -
. 6 87 6 82

9 96 9 92
10 20 10 10
1 S3 1 82
1 51 1 50

,
61 60 61 50
71 60 71 40
99 - 98 75

234 - 233
91 - 90 —
97 - 96 80 /

10i  50 104 60
121 - 120 80
24 - 23 50 I
74 25 73 75
74 — 73 50

101 50 100 50

134 - 333 50
98 50 97 50342 - 138 ~

27Ó — *269 80
74 75 74 25

115 - 114 25
— - 70 -
— — ----- E

727 - 725 -  10

Akcje kolei.
Alfóld F ium e..............
Czeska zach. na 200 złr.

północn. n 150 * 
tCIŻbiety,, , ,  na 300 „ 
Ferdynanda na 1000 „

:. Józefa „ 200 „ 
Kar. Ludwika,, 200 „ 

rc. Oderb. 170 „ 
Lwow.- Czerń, na 200 zlr.

zach.austr .................
i a  na 200

Siedmiogrodzka „ 200

złr. wal. a.

wschodnia 200 „ 
rzem. i  L is ty  zast.

r  » „ 57.
„ „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6%
„Bank. naród, M.K.67, 
» n n W. A. 5°/j 

ŵ giersjęie 3, % 
Uoltgt pierwszeństwa: 

Kolei' czesk.póln. 300 fl. % 
„ zachód.300 _ 5 7 ,  
Cosarz, Elżbiety 5%

1869,
5%
5%

174 50
233 
136 50 
193 25 
2125 
187 — 
236 — 
63 — 

207 50 
204 — 
164 75 
160 — 
377 — 
-'43 7 
6. £>0 

243 50 
163 75
96 5u

230 
:03 -  
77 —

91 
91
97 80 
93 20
91

93 —
92 -

92 50 
90 50 
9 ń 50

174 —
232 
125 50 
192 75 
2120 
186 sP 
235 50 

62 75 
207 _  
203 50 
164 25 
168 _  
376 
243 25 
161 
243 30 
163 25 
96 -

107 60

90 50 
9 i BO 
97 6(i 
93 -
90 60

92 50
91 50

92 - -
90 25j

>, Ferd.za lQQs5r.M.K.5% 
,, „ „ W.A.5%
» „ „ (sr.płat,)5%
fi Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
i, „ 2 emissja 

a Lwow.-Czerń.-Jassy: 
I.emis. na 300 złr. 5% 

/j* « .  n
, w fi 5 /, 

„ Rudolfa na 3Ó0 fl. 5%
„ Siedmiogr. 200 „ 5%

R ządow a na 500 fr
II. emis. 

Południowa . . , ,  
na 200 fi. sr. za lO O w a. 5°/ 
Bony 1870 za 74 _ 6•/

1875 « 78 . 6% 
1877 „ 78 „ Ą  

Losy pryw atne. 
Kredytowe na 1 '0 fl, w a
C1«>7........... „ 40 „ M.K
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . .n a  10 „
B udy ną 40 fl. W.A
P a lfy  na 40 B M.K.
R u d o lfa ...' 10 „ W.A
Salm   „ 40 „ M.K.
St Genois ,, 40 » M.K. 
Stanisławów 20 „ W.A. 
Pryestu.. na 1)0 „ M.K, 
Waldstein „ 20 „ ,,
Windischgriitz 20 

Wexlc
95 25| Vugsbrg. za lftOfi.niem.41/,

zlr. wal. a.
91 -
89 -  

105 25

102 50 
96 25

82 50
92 75
89 90 
92 30
90 60 

143 —  
148 -  
121 50 
94 30

251

160 50 
37 

100  —  

18 50 
34 5 
31 50 
16 00 
4 f  
30 50 
28 75 

126 -  
23 - 
21 50

103 60

9O 60 
88  -  

104 75

102 -  

96 -

82 25 
92 26
89 60 
92 10
90 40 

142 2: 
141 50 
121 25 
94 10

250 50

Frankf. za 100 fl. 4 j 
Hambrg 100 mark 4 
Londyn lO ftst. 3 1/  ” 
Paryż za 100 & 2! ”

Monety:
Dukaty ważne..................
STapolsony.................... j '
Srebro  ..................

L w ó w  23 lutego,’ ’
Indemniz. galicyjska, fl"j%

a huków 5 %
Listy zastawne . . .

160 -  
36 -  
99 -  
17 50 
33 5' 
30 50 
16 
40 
29 50 
27 -  

124 -  
22  -  

2(j ód

103 46

47,
n
7 %
6%
67,

Pożyczka głodowa.
Akcje bankuhipot,.

fi n włościan,
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperjał ros: i ^  i i ' 
Rubel srebr. . . . ]

* papierowy.............
1 alar pruski...........
Srebro . . . .

Warszaw a 23 v¥ego 
Listy eąst, serji l  . 4 (

!. » . 2 . . : . 4% 
bkw idacyjne. . .  .47 , 

Boż. lot. ,  1 8 6 4 . . . .5 %
. * « r ,1 8 ( J G .. . .6 %  

Akcje kol. wara?.-wied .. • • 
H warsz -bydg.. 
„  waraa-teresp.

... „ łó d z k ie .........
”  ex), na Wiedeń z« l60zł

z^dajłjl płać#
złr. wal. a.
_ _ „„

103 8f 103 60
92 25 92 10

124 6(1 124 40
49 60 1 49 4:

b 86 5 §5
9 96 9 93

121 85 421 65

73 80 73 40

77 15 76 50
87 - 86

101 - 100
107 60 106 —
92 — 90 50

5 84 5 78
9 92 9 86

10 15 10 —
1 96 1 90
1 51 1 bb

122 £0 121 50
Rp, k Rs. h
94 33 94 —
93 50 93 —
76 9 76 77

168 50 i57 5oj
158 55 158
70 60 70 _
7? 26 71 76116 - 114

98 85 — H

W ied eń  24 lutego.
odeszła do Berlina'.

P a ry ż , 25 lutego. Memorialv- I - — -V iiiicgu. luemuTiui donosi, Że
li. JNa dzisiejszem posiedzeniu toczyła hról włoski przybędzie do Wiednia po świe- 

się wyłącznie prawie dyskusja nad §. 19. tach wielkanocnych. Arc. ks. Albrecht otrzv- 
ustawy o podatku zarobkowym. Zabierało mał wielki krzyż legji hońorowśj. Po po- 
gios kilkunastu mowcow przeciw temu pa- j wtórnćra oświadczeniu Olliviera przyjęła 
S k ean°ATvTan0?riiCie W o lfra m - B e rg e r , izba zwykłe przejście do porządku dzien- 
szości Jako sprawozdawca mniej-1 nego nad interpelacją o wewnętrzną politykę.

Dopięli celu 8. 19 został L ®ruks®*a 25 lutego. Po ostatnich za-

f z o f f  p ^ : l  36WlolrorłAÓńi   ■» 1 *• V.
5%

Lon-

ktem Większości. M ekT órzV 7 d T l e ^ t d  W iejdgń 25.lutego, g. 22 m. 30,
nie chc,e » j l a a ,^ a ć  »ie z pod a o l i g S J ,  
(ci hoła, wstrzymali aig od glosowania; d *  l S  S ^121 75T  ń

L a n d e r
czynie do przyjęcia paragrafu tak ucią- 121.—.—,Akcje franko,-austr 11(5 75 n  ' 
i k T p c ^ rająC6g0 ™ aki fabrykantom poleony 9 .9 4 .L

Posiedzenia izby odroczono do przy­
szłego czwartku. Jutro n a r e s z c i e  po­
siedzenie komisji rezolucyjnej.

P, 8 . Wczoraj przybył tu z Paryża Ju - 
j a n  Kl a c z k o .

W izbie niższej rady państwa obrady 
nad ustawą zarobkową postępują leniwo,

1 AllAiołnftoAi A 1 •

eje banku jen. 68.50.— Renta w srebrze 
71.40.

Usposobienie giełdy : bardzo stałe.
Redaktor odpowiedzialny:

JP t* . M j H i i w i i i  f J u t n p  lep w i c  z .

N adesłane.
S ..S T E IN D E G K E R  ■& C O M P. w  HAM BURGU

wśród jawnej obojętności posłów. Onegdaj I Prosz® ' n'e pominąć anonsu. Idzie tu Bowiem 
nusiano przerwać posiedzenie dla brakuj o lo sy  p a ń s tw a  tak
rompletu. Izba czuje dobrze, że punkt cięż-1 b°gato wygranemi wyposażone, iż spodzie- 
cosci położenia politycznego leży po za nią. | wad si? nioźna, że wielu z naszej o k o licy

Nawet Giskra odroczył na niejaki c z a s |udz'a  ̂ weźnńe- Przedsiębiorstwo to tern 
ekonrencje, które się u niego odbywały| więc®J zasługuje na pełne zaufanie . skoro 

w sprawie reformy wyborczej, w oczekiwa-J Przedstawia pewniejszą gwarancję rządu, prócz 
niu układów z pp. Riegerem i S ladkow -|te*° w-vi wymienio"y dom powszechnie jest 
skim, którzy w tym celu p r z y j a d ą  d o | znany z wyPłat W1/ u bardzo wygranych 1 1 
W i e d n i a  (?). jpostępowania rzetelnego.

Na przedwczorajszem posiedzeniu wy­
działu wyznaniowego,minister dr, Stremayer



4 KRAJ z soboty 26 lutego 1870?

Zawiadom ienie*
W poniedziałek d. Igo marca o godz. 11 rano odbędzie 

się w mieszkaniu p. Lasockiego, dyrektora Banku Galicyjskiego 
dla Handlu i Przemysłu zebranie osób interesowanych  
w sprawie wpłat poczynionych na akcje Karola
Ludwika w kantorze Kirchmajera — w celu porozumienia się 
co do przedsiębrania wspólnych kroków do dyrekcyi kolei. (202)

179(6-?)

których ciągnienie d. 1 marca nastąpi, 
p o  3  U .  5 ©  c e n t  w r a z  z e  s t e m p l e m

oraz

Wodę Bergera paryską prawdziwą
ś r o d e k  n a jle p s z y  d o  fa r b o w a n ia  w ło s ó w .  

H o r t o n  p o  4  z  I r .

P astylk i B ilińsk ie i  M arienbadzkie
zawierające w pudełku 60 sztuk, 

p o  c e n i e  6 ©  c e n t .  wal. austr. s p r z e d a j e

Jan B artl w  K rakowie.

I Kurcze ep ileptyczne W a le n te g o )8

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. O .  H i l l *  SCłl 
152 Berlin —  M ittelstrasse 6. —  Dotąd przeszło 100 uleczonych. (13-3 00)

Przypomnienie do L. 3 3 6 7 .
Edylit. — C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie, jako Sąd handlowy na zasadzie 
§. 198 ustawy konkursowej, otwiera 
konkurs na gdziekolwiek się znajdujący 
ruchomy, oraz w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z d. 25 
Grudnia 1768 r. położony nieruchomy 
majątek Wincentego Kirchmayera, pro­
tokołowanego pod firmą: F. J. Kirch- 
mayer i Syn“ i „Administracya i dru­
karnia Czasu Wincentego Kirchmayera" 
właściciela banku komisowego i intere­
sów spedycyjnych, oraz gazety Czasu 
w Krakowie, ustanawia komisarzem 
konkursowym c. k. Radcę Sądu Kra­
jowego Juliusza Chitrego, a tymczaso­
wym zarządcą upadłości, adwokata kra­
jowego Dra Wyrobka w Krakowie i 
wzyWa wierzycieli, ażeby przy wyzna­
czonym na dzień 9 marca 1870 o go­
dzinie lOtśj rano w biórze komisarza 
konkursowego terminie, za przedłoże­
niem do wykazania ich pretensyi słu­
żących dowodów, względem zatwierdze­
nia dotychczasowego, lub względem u- 
stanowienia innego zarządcy upadłości 
i tegoż zastępcy, swoje wnioski poczy­
nili i wydział wierzyciele wybrali —  a 
zarazem wzywa wszystkich, którzyby 
przeciw masie upadłości z pretensyami 
swojemi jako wierzycieli konkursowi 
wystąpić chcieli, aby te pretensye, na­
wet, gdyby o takowe spór był rozpo­
czętym, do d. 30go kwietnia 1870 r. 

tymże c. k. Sądzie krajowym jako 
Są ie handlowym według przepisów 
ustav konkursowćj, pod uniknieniem 
w takigj zagrożonych skutków pra­
wnych, tosilij przy wyznaczonym zaś 
na d. fg^zerwca 1870 o godz. 10 
rano w bii^ komisarza konkursowe­
go do likwiciyj terminie, celem orze­
czenia płynny j porządku wnieśli.

Wierzy ci eh którzy po zgłoszeniu 
swych preten! na terminie likwida­
cyjnym staną>j.Zysłuża prawo dowol­
nym wyborem, mjejsce zarządcy u- 
padłości, teg<L,asj.ępCy j członków 
wierzycieli, ki . (jotąd ten urząd 
pełnili, inne oi ^  zaufauje poja­
dające ostatecz* pOWOja  ̂— zag vvje. 
rzyciele nie m kająCy w miejscu, w 
którem hoin ŝakonkursowy urzęduje, 
lub w pobliżUgożj Jnaj^ tamże za­
mieszkałego ômocnika celem od­
bierania doręc nazwa£( jnaczśj na 
wniosek kom^a konkursowego dla 
nich w temżeejgcu na koszt i 
niebezpieczeń^ kurator ustanowio­
nym zostanięalgze ogłoszenia w to
ku roznraw|'nj.ursow ĵ nastąp ią  w
G a z e c ie  L y d6 j

K ra’ 2 l  lu tego  1 8  7 0. (20;i)

rCes. król. uprzyw. galicyjski akcyjny bank hypoteczny.

Drugie zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryuszów
ces. król. uprzyw. galic. akcyjnego

b u k u  i r r m H E t i
odbędzie się w sali ratuszowój we Lwowie

na dniu 4. k w ietn ia  1870 roku o godz. 11 przed południem .

P r z e d m io ty  r o z p r a w .
1. Sprawozdanie z obrotów banku za rok 1869.
2. Sprawozdanie rady nadzorczśj z zamknięcia rachunków i powzięcia dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za r. 1869.
4. Wniosek o upoważnienie rady nadzorczśj do pomnożenia kapitału akcyjnego.
5. Wnioski do niektórych zmian statutów Towarzystwa.
6. Sprawozdanie o wniosku akcyonarjusza Dra Pawła Skwarczyńskiego.

Do brania udziału w tśm walnśm zgromadzeniu uprawnieni są  ci P. T. akcyonaryusze,
którzy w myśl §. 63 statutów n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  f  g o  m a r c a  Ib. r . z ło ż ą  

: s w o je  a k c j e  w G łó w n e j  M a s ie  T o w a r z y s tw a  w e  L w o w ie  ln lf  
w  f i l ia c h  z a k ła d u  w  B ia łe ,  C z e r n io w c a c l i ,  M r a k o w ie , S a m b o rz e  
lu b  W  T a r n o p o lu , na które oprócz zakwitowania wydane będą tak że karty leg itym acyjn e  
uprawniające do wstępu na walne zgromadzenie.

Prawo głosowania może być wykonane także przez pełnomocnika. — W razie zastępstwa 
ma być pełnomocnictwo na odwrotnśj stronie karty legitymacyjnćj umieszczone, przez mocodawcę 
wypełnione i własnoręcznie podpisane.

Zamknięcie rachunków i bilans, tudzież projektowane zmiany statutów będą złożone do 
przejrzenia na dni 8 przed walnśm zgromadzeniem w biurze sekretarjatu rady nadzorczśj, gdzie 
na żądanie wykazującym się kartą legitymacyjną P. T. akcyonaryuszom po jednym egzemplarzu 
wręczę,ne zostaną.

O riginal - S taats - P ram ien  - Loose
wszędzie je  dostać i grać można.

W  Podaje się szczęściu rękę.
Już 2go M arca rozpoczynają się ciągnienia wielkiego przez wysoki rząd dozwolonego

i gwarantowanego

3Ł  mm s  mm m/W m . w  w  js l
a kończą się 17 marca 1870 r.

12.600 wygranych i premji i losów wolnych w wartości
d w ó c h  m il io n ó w  6 3 ^ 4 0 ©  m a rk  w  s r e b r z e

muszą bvć rozegrane. —  Największe wvgrane wynoszą mark.:
250.000, 200.000, I9Ó 000, 170.009, 165.000, 1 6 2 0 0 0 , 1 6 0 0 0 0 , 1 5 8 0 0 0 ,

156.000, 1 5 5 0 0 0 , 1 5 3 0 0 0 , 152.000,
Dokładniejszy rozdział wygranych jest następujący:

12  ty s ię c y  s z e ś ć s e t  w y g r o n y c li  i 1 p r e m ia
mianowicie: 1 premia 150.000, 1 wygrana i 00.000, 50  0 0 0 ,4 0 .0 0 0 , 2 0 0 0 0  
2 po 15.000, 2 po 12.000, 2 po (0 0 0 0 , 4 po 8.000, 4 po 6000, 10 po
5.000, 25 po 3.000, 125 po 2 .000 , 150 po 1000, 200 po 500, 272 po 200

11.800 po 110. —  Tylko się wygrywa.
Oryginalny udziałowy los państwa na wszystkie wyż wymienione ciągnienia) przy­

padające wygrane kosztuje 9 złr. w. a. — 4 sztuki 33 złr. a takowe po przesłaniu na- 
leżytości nawet w najodleglejsze okolice przesyłamy niezwłocznie i w sekrecie. — Pro­
simy aby powyższych losów nie porównywano z zakazanemi promesami, albowiem 
każdy dostaje od nas oryginalny los do ręki. Po ciągnieniu przesyłamy każdemu wła­
snoręcznie bez żądania urzędową listę, a wygrane punktualnie wypłacane będą pod gwa­
rancją państwa. Głównemu naszemu debitowi zawsze szczęście sprzyja, powtórnie bowiem 
z pomiędzy wielu znaczniejszych wygranych wypłaciliśmy przy ostatnich ciągnieniach w 
miesiącu marcu najwyższą wygraną 127.00 ; mark, później lo.o 0 a zaledwie przed dwoma 
miesiącami w małych odstępach czasu znowu wypłaciliśmy dwa razy najwyższe wygrane 
naszym interesantom w tutejszej okolicy. Za poręczenie prawdziwości naszych podań 
służą każdemu dowody urzędowe. Wszelkie zlecenia wykonywamy natychmiast z najwię­
kszą starannością, przyłączamy potrzedne plany i udzielamy bezpłatnie wszelkich wia­
domości. — Upraszamy zatem udać się łaskawie z pełnem zaufaniem pod adresem :

S« S f e in d e c k e r  e t
Bank und „Wechselgeschaft in Ha u; bure

mmi
tó7(.-4)

Lwów, dnia 12 lutego 1870 r. 169(2-3)

§. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akeyj złożył. Żaden jednak akcyonaryusz bez 
wzglądu, czy we własnćm imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyonaryuszów, 
więetf.j niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jak  tóż i przez 
umocowanie drugiego akcyonaryusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni) przez swego opie­
kuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzą­
cych firjmg ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do trgo umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych pizełożo- 
jyyeli, chociażby ci nie byli sami akcyonaryuazami.

M ada n a d zo rcza *

i

1

K S I Ę G A R N I A
F. L. Leśniowskiego

w  Tarnowie
otrzymała na skład główny

WIELKI DOBÓR TA PET
i obie na

oraz

S T O R Ó W  D O  O K IE N
z najpierwszych uprzywilejowanych fabryk 
krajowych i zagranicznych —  sprzedając 

takowe po najumiarkowańszych cenach; 
(pokój może być za 6 złr. najgustowniśj 

utapetowany) 
poleca się łaskawym  względom szanownśj 

P. T. Publiczności. 162(4 -3 )

W ieczorem dnia 23 b. m. i roku za­
ginęło podpisanemu w Bochni li­
stów zastawnych 4%  Tow. galic. 
kredytowego sztuk 5 po 100 złr. 
z kuponami płatnymi 30 czerwca 
b. r. -  Nra listów 16.671, 20.482  
20.245, 20,484, 20,247.

Upraszam znalazcy o odesłanie listów  
pod moją adresą do Stróży, poczta B rze­
sko —  za co stósowne otrzyma wynagro­
dzenie.

. Przyczem ostrzegam , iż równocześnie 
podano o amortyzowanie wyż wspomnio- 
nycb akcyj. (201)

Sio man W ojciechow ski,

Propozycja małżeństwa.
Zupełny brak znajomości z kobietami 

połączony z życzeniem założenia gospo­
darstwa domowego, spowodowały mię dro­
gą dziś już przyjętą szukać sobie towa­
rzyszki.—  Posiadam cokolwiek majątku, 
liczę lat 3 1 , jestem zdrów i usposobienia 
wesołego. Gdyby się znalazła kobieta po­
siadająca mały m ająteczek, mająca zami­
łowanie do gospodarstwa wiejskiego i do­
mowego, to upraszam przesłać bez żadnych 
żartów zapieczętowaną odpowiedź pod lit. 
K. E. 871 do expedycyi anonsów pana

Mlaasenstein & Vogier 
w W iedniu. 197(1-2)

L. 110.

Ogłoszenie.
W ydział powiatowy w Bochni ogłasza] 

niniejszśm konkurs w celu obsadzenia po­
sady sekretarza z p łacą 800 złr. w. a. 
rocznie. Posada ta nadaną będzie za kon­
traktem i z zastrzeżeniem prawa rozwią­
zania stosunku służbowego za sz eścioty- ] 
goduiowśm wypowiedzeniem.

Ubiegający mają wnieść podania swoje| 
z dowodami odpowiedniego uzdolnienia do 
W ydziału pow. najdalśj po dzień 30 mar­
ca b. r. 187(2-?)

Z W ydziału powiatowego 
w Bochni dnia 18 lutego 1870. 

Zastępca prezesa 
JLeonard Ser a fiński.

Sekretarz Adolf Vayhinger.

B ohra t

W skutek miłego smaku i swój wielkiój mocy
uzdrawiającej, 

najbardziój w świecie rozpowszechniony środek 
wzmacniająco-uzdrawiający.

Na wzmocnienie
S o g a r  24 października 1869. Upraszam pana przysłać mi za kwotę dołączoną 

jak  najprędzej eilgutem M alz-E xtrakt G-esundheitsbier, Brusi-Malzbonbons i  Brust-Zuker 
ponieważ skutkiem użycia pierwszej posyłki czuje się obecnie daleko zdrowszym i silniejszym. 
A. D orn ig . Pańska H offa Malz-Chocolade, którą m i lekarz w miejsce kawy używać
polecił, podniosła moje ju ż  upadłe siły  nadspodziewanie, — prżytem  je s t ona trunkiem  
bardzo m iłym  i  smacznym. — Upraszam o 5 fn t. pańskiej Malzchocolady.

H rab in a  zu  Dolina, urodzona hrabina Nostiz w  K ozenan.
N a  katar p iersiow y  i cierp ien ia  b rzu szne.

Doznawszy uśmierzenia w zadawnionym moim katarze piersiowym i cierpieniach 
brzusznych przez użycie Malz-Extract-Gesundheits-bieres, zamawiam w skutek ordynacji 
mego lekarza jeszcze 13 flaszek i partję Brust-Malz-Bonbons. L au ren t G edeon profesor 
w Wallendorf.

Na osłabienia niemowląt skutkiem djarji.
Pańskie słynne już Malz-preparata przewyższyły nad podziw moje oczekiwania. 

Pięcio miesięczna córka moja nader słabej i delikatnej bndowy nie mogąc przyjmować mleka 
macierzyńskiego w krótkim czasie djarją uporczywą zupełnie zmizerowana, użyciem jedynie 
pańskiej czokolady w proszki dla niemowląt straciła natychmiast uporczywą djarję, przyszła 
do siebie i w krotce zupełnie wzmocniła się. — Teraz po 3 miesięcznem używaniu podczas 
którego to czasu djarja jeszcze trwała, wygląda pulchnie i silnie. — D r. J o h o n n  K a b rh e l 
c. k. lekarz pułkowy w Keczkemet.

N a k asze l, ch ryp k ę i cierpienia  krtani.
Upraszam o przysłanie pańskich prawdziwych i na kaszel wyśmienicie działa­

jących Brust-Malz-Bonbons. Hrabina wdowa zu Erbach-Scliónberg w Karlsruh. — Żałuję 
mocno że pańskich przedziwnych preparatów w bliższym miejscu otrzymać nie mogę, gdyż już 
raz przed 6ciu laty wyleczyłam się niemi od cierpień krtani i chrypki zupełnie. A nna 
P o rtu r ie  w Ifleinice. — Ponieważ pierwsza przesyłka pańskiego Malz-Extract Gesunheits- 
Bieres jako też pańskiej Malz-Gesundheits-Chocolade na mój tak  długo trapiący mię kaszel 
bardzo skutkowała, upraszam powtórnie o przesyłkę tych przewybornych fabrykatów. —

R . N ie d e rlc ith in g e r  prakt. lekarz w St. Yeit.
N a cierpien ia  żo łąd k ow e.

Upraszam uprzejmie o przysłanie powtórne 13 flaszek Malz - E xtrakt - Gesund- 
heitsbieres. — Muszę panu szczere podziękowanie złożyć, gdyż środek ten nietylko prze­
łamał chorobę ale wzmocnił apetyt i trawienie, przytem jest bardzo znośnym. J . B ibr 
Kronengasse Nr. 5 in Pest. 98fi(S-9)

N a ciężk i oddech, zaflegm ienie i k asze l kurczow y.
Upraszam o przysł: nie pańskich Malzbonbons dla łatwiejszego oddzielania się 

flegmy M. v. M ajew ska urodzona bar. l lb n iu g  w Piechów. — P o t t s c h a c h  28 sierpnia 
1869. Przez użycie już mi dwa razy przesłanych Malz - Extract - Gesundheitsbieres czuję 
znaczną ulgę w kaszlu kurczowym i ciężkim oddechu, dla tego upraszam znowu o spieszne 
przysłanie 13 flaszek. — V inzenz G ru b er c. k. nadinżynier.

Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietach

“ę° m“ ptdpPisparatów znajduje lo lia n n  Hoff.
W Kr .ko.wie prawdziwy nabyć można tylko u p. J ó ze fa  J a h n a , 

Jak óbu  G o h h v a ss o r a jL  w aptece p. J ó z e fa  T r a u c z y ń s b ie g o  —  w 
Tarnowie u p . W . T. W ie fo g ó r sk ie g o ;  — w Przemyślu zaś u pana 
M« K o z ło w sk ie g o .

Setki tysięcy ludzi
[ca wdzięczą ją obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepsżemu |

Środkowi dla wzrostu włosów.
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów

na głowie, jak

owa ws wszystkich częściach świa­
ta znana i sławna, przez powagi 
lekarskie zbadana, najś wietniej szy m 
skutkiem uwieńczona, przez cesa­
rza austrjackiego Franciszka Jó ­
zefa ŁgkrólaJ węgierskiego i cze-

diuS

skiego etc. etc. wyszczególniona I 
wyłącznym c. k. przywilejem naj 
całej rozległości c. k. państwa I 
austryjackiego i kraji węgierskich 
patentem z 18 listopada 1865, 
liczba 15.810/1892

Reseda -Krausel - Pomadę,
przy której używaniu regularnem, miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami zarastają 

siwe i rude zmieniają się na ciemne — _ _ _ _ _ _

wzmacnia skurę w sposób cudowny, usuwa ka­
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 
krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk na­

turalny i

f a l i s t y *
jako też ochrania je od siwizny 

do lat późnych

wlosjl

tt 1

skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia staje się prócz tego ozdobi,
najpyszniejszyeh toilet.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 cent.
z zaliczką pocztową 1 złr. 60 cent.

Sprzedający otrzymują procenta -a*®
Fabrik und Haupt-Zentral-Yersendnngs-Depot en gros et en detail be

C A R I i
Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien 

Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause,
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzi'P takowe po przesłaniu go

tówki lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą,
GŁÓWNY SKŁAD W KKAKOWIE jedynie u p. Józefa Ja h n a  W K rakow ie.

fHfc*. dalej na prowincji A B G  
w Tarnowie u W, f .  A, Wielogórskiego — we Lwowio u Zygmunta Ruckera, aptekarza, 

 Adolfa Berlinera aptekarza, w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego

I
w&TSF® Jak wszystkich znakomitych fabrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa 
m U *  podobnie i tutaj, — upraszamy więc kupujących udawać się tylko do wyż wy [ 
mienionych składów żądając prawdziwej Reseda-KrSusel-Ponrade Karola Pojta w Wiedniu

_

MIELEC Z CYRANKĄ
tudzież p r o p in a c ja  w tych dobrach są z 
wolnej ręki każdój chwili do wydzierża­
wienia. B liższa wiadomość za listami fran­
kowanemu pod adresą A JS  Mielec po­
ste restrnte. 188(2-3)

Z zaręczen iem  praw dziw ości.

Przyjęty przez cesarskie- królewskie i 
książęce dwory (

Zaszczycony przez przywileje, p*tenta i medale

Dr. L. Beringuiera
S p ir y tu s  
koronny

(Quintessence d’Eau 
de Cologne). 

Oryginalna flaszeczka złr, 1.25 i po 75 et.o 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jak 
nieoszacowane paehnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

8 2 1 ( 1 0 -89)

Dra lłled Borchardta
Mydło ziołowe,
do upiększenia i poprawienia C bô mtkchI ;  
płci, wypróbowany środek na rjUKMUTER- 
wszelkie nieczystości skórne, : -
i używane z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju, s s  w opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 kr. =

1
B r a B S M N H n B B A

roślinny środek
do farbowania włosów,

(kompletny w puzderku z szczotkami i mi­
seczkami 5 złr. w. a.)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tóż i brwi 
we wszelkich możliwych odcieniach.

p ro f . J ) r a  J ^ j n ( ] e s

roślinna pomada woskowa
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania roz­
działu. = r W oryginaln. paczkach po 50 c. =

roślinny śro d ek
do farbowania włosów,

w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr. w. a. 

składający się z najodpowiedniejszych skła­
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie­
nie i upiększenia zarostu głowy i brody, ja ­
ko tóż w celu ustrzeżenia się od tak przy­
krych liszajów i łuszczenia się skóry.

Dra Suin de Boutcmard
Pasta do zębów

w całych i półpaczkach; 
po 70 i 35 cent.

Nąjtańszy — najwygodniejszy 1 
najpewniejszy środek do utrzy-
m a n ia  i C zyszczonia i
dziąseł — przyczynia się równo­
cześnie do nadania dobroczynnój 

ustom i podniebieniu.
świeżości

Balsamiczne mydło oliwne
jako środek do codziennego umywauia łago­
dnie działający, mo że być poleconym jak 
najusilmój nawet damom i dzieciom płci naj­

delikatniejszej.
=  Paczka oryginalna 35 centów. =

K & w m r a A  

^ O l e j e k  z k o r y  C h i n y
z wywaru najlepszój kory Chiny 
i olejków woniejących na zakon­
serwowanie i upiększenie włosów 
w Opieczętowanych i w szkle 0 - 
stęplowanych fiaszeezkach po 85 ct.

HAKIWffs]

J f t ,

tt
a r a

POMADA ZIOŁOWA,
wznowienie i wzmocnienie 
porostu włosów, w opieczę­
towanych i w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct.

Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
stwierdzone swemi chwalebnemi własno­

ściami, sprzedają 
p o d  z a r ę c z e n ie m  t o ż s a m o ś c i

wyłącznie tylko następujące firmy: 
w KRAKOWIE jedynie: 

pp. Józef JAH1V, W ihtor REDYK  
apt. po«l barankiem, 

i p. Jakób G oldw asser na Stradomiu 
Następnie:

w Białej p. Leopold Schwanzer,— w Bełzie 
p, A. W. Grot — w Bórszozowie p. A. Niem- 
czewski i Sp. — wBrodach p. Ewa Kornfeld 
i p. Franciszek Gomoliński ap. — w Brzeża- 
nach p. B. Fadenhecht, — w Bnczaczn p. A. 
Kercel i Karol Fr. Popowicz— wBochni Paweł 
Niedzielski — w Czemiowcachpp.IgSchnirch, 
W Drohohyczy p. J, Kosenheim, — w Gor­
licach p. Walery Rogawski ap, — w Gródku 
p. Tomaszewski apt. w Grybowie p. Alojzy 
Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt.— 
w Jąssach p. Michał Neuman,—w Kołomyi 
apteka Jana Sidorowicza— w Krośnie p. A. 
Krzysztofarski — we Lwowie pp. J. F. Kleina 
wdowa i Rissler p Zygm. Rucker apt., p. Fry­
deryk Schubuth, p. A Berliner apt. (przedtem 
Laneri) i p. Piotr Mikolaseh — w Lisku p- 
Robert Barański, •— w Monasterzyskach 
p. J . Lipschiitz —  w Mikulińcach p. Sta­
nisław Miedlicki apt. — w Myślenicach p. 
F. Schendler — w Noflym-TargU pan Kar°l 
Laur, — w Nowym SąCZU p. Ignacy Garan, 
w Przemyślu p. Edward Machalskb w 
-Przeworsku pan Feliks Switalski apt. _w 
Radowcach p. Karol Teichmann, —,vf Nawie 
Ruskiej p. Jan  Distl apt. - - w  Rzeszowie 
p. Ign. Schaitter i Sp. — w Sadogórze p, A. 
St. Bursa, — w Sanoku p. j ° n Zarewicz,— 
w Samborze pan Antoni Kr°m^ri ' v. Sędzi­
szowie p. Jan  Kownacki, —; w Stryju p. J. 
Germann apt. — w Skalacie p. T. Dziem- 

• w Sokalu p- Ai, Grot, w
F e r d y n a n d  Stecher apt. 
. w Serecie pau J , Dern- 

p. I. Szymonowicz, 
A Wielogórski i p.

A- Mo?*-
w Wado

bowski .. _
Stanisławowie p.
(dawn Tomanek), - 
pniak, — w Snczawie 
w Tarnowie p. W. T. 1 
Henr. Koy, — w Tarnopolu p
wetz i pan W al StąplucWipz,1 JJttU Włłi* sr!-rTrnTr’Y*H*| t-— » tt
wipąph p. E. E°h«b Blaszczykach P
Józef Kódrębski, — w Żółkwi p. Resie Bar- 
bag, — w ŻwaWkie p. Władysław Postępski 
w Złoczowie p- O- Fadenhecht. 89(18-20,

WytUwta: Dr, Lmiwik Gompiowicz. W drukarni Karola Biidw eisera.


